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Wojska wigierskie u granicy polskiej
Owacyjne powitanie na przełęczy Tucholskiej

Wojska węgierskie dotarły do granicy polskiej pod stacją Beskid wczoraj o godz. 13,25- ..
Na powitanie wojsk węgierskich wzniesiona została brama tryumfalna z napisem „Serdecznie witamy 

na historycznej granicy**. Na spotkanie zbliżających się patroli węgierskich wyszedł patrol polski pod do- 
wództwem^oflc c^a. Tncholskn patroi węgierski przybył o godz. 15,30 wśród niesprzyjających warunków at-
mosferycznych, w punkcie granicznym Klimiec.

Na przełęczy Tucholskiej ustawi­
ła się kompania honorowa wojska 
polskiego. Obecny był gen. Boruta- 
Śpiechowicz w otoczeniu wyższych 
oficerów oraz tłumy okolicznej lud­
ności przybyłej na doniosły moment 
historii obu narodów z chorągiewka­
mi węgierskimi i polskimi w rękach.

Wśród niezmiernej ciszy patrol 
węgierski dotarł do słupa graniczne­
go. Żołnierze węgierscy wznieśli w 
tym momencie po polsku okrzyk 
„Niech żyje Polska". Zgromadzone 
tłumy krzyczały „Eljen Magyar Or- 
sag". Dowódca patrolu węgierskiego 
płk. Beledy zameldował gen. Boru- 
de-Śpiechowiczowj przybycie pa­
trolu nad granicę polską. Obaj do­
wódcy serdecznie się ucałowali. Na-

stępnie płk. Beledy odebrał raport 
od dowódcy kompanii honorowej 
wojska polskiego i wśród niesłycha­
nych owacyj na cześć Węgier prze­
szedł przed frontem kompanii, która 
sprezentowała broń.

Gen. Boruta-Śpiechowicz wygło­
sił krótkie przemówienie, dając wy­
raz swej radości, że wspólna granica 
polsko-węgierska stała się faktem 
dokonanym. W zakończeniu wzniósł 
okrzyk na cześć regenta Węgier, ar­
mii i narodu węgierskiego. Wzru- 
szońym głosem odpowiedział na to 
przemówienie płk. Beledy, wznosząc 
okrzyk na ęześć Pana Prezydenta, R. 
P., Marszałka Śmigłego-Rydza i na­
rodu polskiego.

Wraz z pierwszym patrolem wę­
gierskim przybyła również ekipa 
dziennikarzy węgierskich i radiofo­
nii.

O godz. 17,45 przybył do strażnicy 
Korpusu Ochrony Pogranicza w Tu-
cholce inspektor armii węgierskiej, 
feldmarszałek • porucznik Gorondy 
Noak.

Dr, Tso u kanclerza H tlera 
w przededniu proklamacji niepodległości 

Słowacji.
Czy już podczas t a j konferencji uzgo­
dniono, że Słowacja odda się pod opiekę 

Rzeszy?
Wiadomości o dotarciu wojsk wę­

gierskich do granicy polskiej nade­
szły do Budapesztu około godz. 14,30, 
budząc entuzjazm ludności, która 
tłumnie zaczęła wylęgać na. ulice, ; 
wznosząc okrzyki na cześć wspólnej 
granicy polsko-węgierskiej i brater­
stwa obu narodów.

Słowacja pod protektoratem Rzeszy
PRAGA. Niemieckie biuro informacyjne donosi:

Prezydent Słowacji Tiso wysłał do kanclerza Hitlera następulący telegram:
„Mając głębokie zaufanie do pana, jako kanclerza Wielkiej Rzeszy Niemieckiej, państwo słowackie 

udaje się pod pańską opiekę. Państwo słowackie prosi o przyjęcie tej opieki1*.
Na to kanclerz Hitler odpowiedział: ' ’ .
„Potwierdzam odbiór pańskiego wczorajszego telegramu 1 obejmuję opiekę nad państwem słowackim .

13 artykułów dekretu 
o „protektoracie Czech i Moraw"

„Okupacja Czech i Moraw zgodna z instynktem
PRAGA. Kanclerz Hitler podpisał dnia 

18 marca na Zamku praskim dekret w spra­
wie „PROTEKTORATU CZECH I MORAW", 
który m. in. głosi:

„Kraje czesko-morawskie należały przez 
okres tysiąca lat do obszaru życiowego nie­
mieckiego narodu. Przemoc i nierozsądek 
wyrwały je dowolnie z ich danego histo­
rycznego otoczenia i w końcu stworzyły z 
nich przez wcielenie do sztucznego tworu — 
Czechosłowacji — ognisko stałego niepoko­
ju. Czechosłowackiemu państwu , i jego 
władcom nie udało się bowiem zorganizo­
wać rozsądnie współżycia dowolnie złączo­
nych grup narodowych. Państwo to okazało 
przez to swoją wewnętrzną niezdolność ży­
ciową i dlatego teraz uległo istotnemu roz­
kładowi. Rzesza Niemiecka nie może jed­
nak na tych, dla jej własnego spokoju i bez­
pieczeństwa oraz dla ogólnej pomyślności i 
ogólnego pokoju tak rozstrzygająco ważnych 
obszarach tolerować żadnych trwałych za­
kłóceń. Wcześniej cpy później Rzesza Nie­
miecka musialaby ponieść ich najcięższe 
następstwa, jako mocarstwo, które jest naj­
bardziej przez historię i geograficzne poło­
żenie zainteresowane oraz wciągnięte do 
wspólnych losów. Jest tedy zgodne z in­
stynktem samozachowawczym, że Rzesza 
Niemiecka zdecydowana jest celem przywró-

cenią podstaw rozsądnego porządku w Eu­
ropie Środkowej, powziąć rozstrzygającą de­
cyzję oraz wydać wynikające z niej zarzą­
dzenia. Rzesza Niemiecka udowodniła już 
bowiem w swej tysiącletniej historycznej 
przeszłości, że zarówno dzięki swej wielko­
ści, jak i przymiotom narodu niemieckiego,

samozachowawczym"
jest jedyną powołaną do rozwiązania tych 
zadań.

Dalej zawiera dekret 13 artykułów, które 
określają stanowisko Czech i Moraw w ra­
mach Rzeszy Niemieckiej.

(Ciąg dalszy na str. 2-ej)

Zamek praski Hradczyn
Tutaj kanclerz Hitler podpisał dekret o „protektoracie Czech i Moraw",

Kanclerz H’tler oouścił Prane
PRAGA. Kanclerz Hitler przyjął 

wczoraj prezydenta dr. Hachę. Przed 
tym odwiedził prezydenta Hachę min. 
spr. zagr. von Ribbentrop i wręczył mu 
wydany przez kanclerza Hitlera dekret 
w sprawie ustanowienia przez Rzeszę 
protektoratu Czech i Moraw.

PRAGA. Wczoraj w godzinach popo­
łudniowych kanclerz Hitler opuścił za­
mek praski, udając się w nieznanym 
dotychczas kierunku. Orszak kanclerza 
tworzyło kilka samochodów wiozących 
niemiecką generalicję.

Okupacja Czech i Moraw 
przez wolska niemieckie 

według programu
BERLIN. Według komunikatu nie­

mieckiej kwatery głównej okupacja 
Czech i Moraw przez oddziały armii nie­
mieckiej oraz SS. kontynuowana była 
pomimo złych warunków atmosferycz­
nych. Cele dzienne zostały przez po­
szczególne oddziały osiągnięte. Również 
oddziały samolotów przybyły pomimo 
silnej zadymki. Lotniska na Morawach 
zostały przejęte przez oddziały niemiec­
kie. Do Moraw przybyło kilka oddzia­
łów niemieckiej artylerii przeciwlotni­
czej.

PRAGA. Od środy popołudnia woj­
ska niemieckie przystąpiły do rozbraja­
nia oddziałów czeskich garnizonu pras­
kiego. Wszystkie koszary częściowo o- 
próżnione przez garnizon czeski zostały 
zajęte już przez wojska niemieckie.

W ciągu nocy przy pomocy kolumny 
kilkudziesięciu samochodów wojsko­
wych władze niemieckie wywiozły całe 
archiwum czeskiego sztabu generalne­
go. ______

Rumutfa wobec „niesoodf anek“
BUKARESZT. W dzienniku półurzę- 

dowym „Romania" pojawił się artykuł, 
który stwierdza, że Europa wciąż prze­
żywa nowe niespodzianki. Ru­
munia pragnie przede wszystkim poko­
ju, lecz w danym razie gotowa jest bro­
nić wszystkimi środkami swych praw 
zdobytych kosztem wielkich ofiar. „Zie­
mia rumuńska — pisze Petrescu — nale­
ży do narodu, który gotów jest każdej 
chwili, gdy zajdzie tego potrzeba, zamie­
nić bronę na broń“-
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Subwencja Francusko-Polskiego 
Towarzystwa Kolei

na organizacją Pomorskiej Rady 
Gospodarczej

Dyrekcja Francusko-Polskiego To­
warzystwa Kolejowego w Bydgoszczy, 
powiadomiła Pana Wojewodę Pomor­
skiego Władysława Raczkiewicza, iż 
przeznaczyła na cele organizacji' Pomor, 
skiej Rady Gospodarczej w Toruniu sub­
wencję w wysokości 5.000 zł. u

Reorezentant rządu polskiego 
w Bratysławie

BRATYSŁAWA. Wczoraj rano przy­
był do Bratysławy reprezentant rządu 
polskiego przy rządzie słowackim P- 
Mieczysław Chałupczyński. Zaraz po 
przybyciu do Bratysławy złożył on wi­
zytę ministrowi spraw zagranicznych 
dr. Ferdynandowi Durczańsky*emu, któ­
remu przedstawił się jako kierownik po­
selstwa i powiadomił go oficjalnie o 
przyjęciu przez rząd polski z sympatią 
do wiadomości powstanie niepodległego 
państwa słowackiego oraz uznaniu i' 
poszanowaniu jego granic.

Przedstawiciel polski był pierwszym 
reprezentantem dyplomatycznym, któ­
ry zjawił się u ministra spraw zagra­
nicznych Słowacji
; Wykrycie ponurej zbrodni 

w Chorzowie
CHORZÓW. W mieszkaniu Eryka Millera 

w Chorzowie przy ul. Karola Miarki 2 
mieszkańcy domu odkryli ponurą zbrodnię. 
Z mieszkania Millera wydobywał się odór, 
który zaniepokoił innych lokatorów. Weszli 
więc do wnętrza i znaleźli w łóżku zwłoki 
29-letniej żony Millera Małgorzaty, znajdu­
jące się już w stanie rozkładu. Władze śled­
cze ustaliły w czasie wstępnych dochodzeń, 
że Miilerowa została zamordowana w ub. 
sobotę tępym narzędziem. Morderca uderzył 
ją w lewą skroń, kładąc ją trupem na miej­
scu, po czym owinąwszy zwłoki w przeście­
radło i suknię, ułożył na łóżku w sąsiednim 
pokoju. Podejrzanym o dokonanie zbrodni 
jest mąż Millerowej, który w tej chwili u- 
krywa sję w Niemczech, gdzie w Berlinie 
ma przyjaciółkę. Za mężem zamordowanej 
rozesłano listy gończe.

13 artykułów dekretu 
praskiego kanclerza Rzeszy

(Dalszy ciąg ze strony 1-ej).
Artykuł 1-szy postanawia:
Obsadzone w maren przez wojska nie­

mieckie części krajn byłej republiki czesko- 
słowackiej należą odtąd do obszaru Wielkiej 
Rzeszy Niemieckiej i wchodzą jako „PRO­
TEKTORAT CZECH I MORAW** pod iei 
opiekę.

Artykuł 2-gi:
Niemcy, zamieszkali w protektoracie, sta­

ną się obywatelami Rzeszy. Obowiązywać 
ich przeto będą rozporządzenia o ochronie 
niemieckiej krwi i niemieckiego honoru.

Pozostali mieszkańcy Czech i Moraw sta­
ną się państwowo przynależni do „protekto. 
ratu Czech i Moraw**.

Art 3. Protektorat Czech i Moraw jest 
autonomiczny i rządzi się sam. Wykonuje 
on przysługujące mu w ramach protektora­
tu prawa zwierzchności, zgodnie z politycz­
nym, wojskowym i gospodarczym znacze­
niem Rzeszy. Te prawa zwierzchności wy­
konywane będą przez własne organy, wła­
sne władze, z własnymi urzędnikami.

Art. 4. Zwierzchnik autonomicznego za­
rządu protektoratu Czech i. Moraw korzysta 
z praw do honorów, przysługujących gło­
wie państwa. Musi on mieć zaufanie kan­
clerza Rzeszy.

Art 5. Jako gwaranta interesów Rzeszy 
mianuj© kanclerz protektora Rzeszy w Cze. 
chach i Morawach z siedzibą w Pradze.

Może on sprzeciwić się zarządzeniom, któ­
re mogłyby przynieść szkodę Rzeszy. Gdyby 
zaś zw loka mogła pociągnąć za sobą niebez­
pieczeństwo, upoważniony on jest we wspól­
nym interesie do wydawania potrzebnych 
zarządzeń.

Art 6. Sprawy zagraniczne protektoratu 
bierze na siebie Rzesza.

Art 7. Rzesza udziela protektoratowi o- 
pieki wojskowej.

Dalsze artykuły mówią o przejęciu spraw 
komunikacji, o środkach płatniczych.

Art 11-ty postanawia m. in.: Rzesza mo­
że wydawać zarządzenia, potrzebne do utrzy­
mania bezpieczeństwa i porządku.

Dekret podpisany został przez kanclerza, 
ministra spr. wewn. Rzeszy, ministra spr.

Australia wprowadza stałą 
armią

LONDYN. „Daily Telegraph** donosi gen. Squiris'a przewidują utworzenie 
z Canberry, że rząd australijski uchwalił armii, złożonej z 7.500 ludzi, z czego 1.600 
w® środę zorganizowanie stałej armii, ludzi powołanych zostanie pod broń w 
Plany wypracowane przez inspektora roku bieżącym.

zagr. Rzeszy oraz szefa kancelarii Rzeszy. generalnego australijskich sił zbrojnych ------- -

Kilka tysięcy osób aresztowano w Pradze
PRAGA. W środę w godzinach popo­

łudniowych i w ciągu ubiegłej nocy nie­
miecka policja tajna, korzystając z u- 
sług funkcjonariuszów dotychczasowej 
policji czeskiej, przeprowadziła liczne

„Imperium germanicum 
wskrzesił dzień 15 marca

BERLIN. Prasa niemiecka zajmuje 
się wyłęcznie opisywaniem wkraczania 
wojsk niemieckich w głąb terytorium 
czeskiego, zaznaczając, że następuje to 
bez jakiegokolwiek oporu.

Artykuły wstępne całej prasy nie­
mieckiej poświęcone są uwypukleniu

Tajemnica samolotu czeskiego 
który przybył do Anglii

LONDYN. Tajemnica samolotu, któ­
ry przybył w nocy z wtorku na środę na 
lotnisko w Croydon, mając na pokładzie 
11 pasażerów czeskich, zaczyna się obec­
nie wyjaśniać.

„Daily Telegraph** twierdzi, że wśród 
pasażerów, co do których identyczności 
Foreign Office odmówiło prasie angiel­
skiej wszelkich wyjaśnień, znajdowali

Faszystowska akcja gen. Gajdy 
w Czechach

PRAGA. Przewódea czeskiego ruchu 
faszystowskiego gen. Gajda, który w 
środę wydał specjalną proklamację do 
narodu, wzywając do zjednoczenia 
wszystkich ugrupowań pod sztandarem 
faszystowskim, wczoraj w godzinach 
rannych rozpoczął ożywioną działal­
ność.

Władze administracyjne mianowały 
zebranie wydziału wykonawczego izby,

Niemcy kłajpedzcy odzywała «ie
KOWNO. Z Kłajpedy donoszę, że prze- 

wódca Niemców tamtejszych oświadczył 
na posiedzeniu posłów niemieckich do 
sejmiku kłajpedzkiego, że zastrzega on 
sobie prawo wysunięcia pewnych rezolu- 
cyj jeszcze przed zwołaniem sejmiku.

„Musimy — mówił dr. Neumann — 
uregulować nasze życie polityczne i go­
spodarcze oraz zabezpieczyć nasze pra­
wa życiowe w ten sposób, aby w przy-

Opozycja angielska wzywa do zacieśnienia 
stosunków z Polska

LONDYN. Podczas wczorajszej deba­
ty w Izbie Gmin Hugh Dalton, przema­
wiający w imieniu opozycji Labour 
Party, mówiąc o zbliżającej się wizycie 
ministra Becka w Londynie, oświad­
czył:

„Rad jestem, że pik. Beck przybywa 
do Londynu w przyszłym miesiącu. Mi­
nister Beck zajmuje bardzo doniosłe sta-

w RumuniiWołoszyn 
ze zezwoleniem władz rumuńskich

BUKARESZT. Dr. Wołoszyn, który 
zbiegł z Rusi Podkarpackiej na obszar 
Rumunii, przybył w czwartek rano do 
Satumare, stolicy północnego Siedmio­
grodu. Wołoszynowi twarzyszy kilku 
członków „rządu** karpatoruskiego. Wła­
dze rumuńskie zezwoliły wspomnianym 
osobom na przybycie do Rumunii.

Równocześnie nadchodzą dalsze wia- 

Konferencja angielsko-francuska 
jeszcze w ciągu marca

PARYŻ. „Jour“ donosi, że rząd an- Lebrun‘a w Anglii. Celem konferencji 
gielski zamierza zaprosić premiera Da- 
ladier‘a do Londynu natychmiast po wi­
zycie prezydenta republiki francuskiej

aresztowania wśród emigrantów poli­
tycznych, jak również wśród obywateli 
czeskich. Jak nas informują w ostatniej 
chwili, liczba aresztowanych sięga kilku 
tysięcy.

który„historycznego** znaczenia dnia, 
przywraca do życia „imperium germani- 
cum“.

„Angriff** dowodzi, że Czechy są pra­
starym terenem Rzeszy. Już za czasów 
Karolingów podlegały one Rzeszy. Po­
dobnie też było w okresie Przemyślidów.

się b. premier czeski Beran oraz b. mini­
ster obrony gen. Syrovy. Obydwu mia­
no widzieć w gmachu poselstwa czecho­
słowackiego. Wśród pozostałych pasa­
żerów tajemniczego samolotu miało się 
znajdować kilku urzędników zakładów 
„Skody**, którzy przywieźli ze sobą tajne 
plany dotyczące konstrukcji dział.

adwokackiej. Jednocześnie w godzinach 
popołudniowych zwołano nadzwyczajne 
zebranie wydziału wyknawczego izby, 
który uchwalił wprowadzenie w życie 
numerus nullus w odniesieniu do adwo­
katów Żydów, jak również natychmia­
stowy zakaz wykonywania praktyki 
przez adwokatów pochodzenia żydow­
skiego.

$

szłości nie mogły być narażone na 
szwank".

W miarodajnych kołach kowieńskich 
oświadczają, że głosy prasy zagranicz­
nej, komentujące deklarację dr. Neu­
manns, należy uważać za przesadne. 
Urzędowe koła litewskie nadają tej de­
klaracji znaczenie czysto lokalne, uwa­
żając, że nie może ona obecnie wpłynąć 
na dalszy rozwój wypadków.

nowisko w jednym z najbardziej kluczo­
wych krajów w Europie. Bieg wypad­
ków w Europie każę zwrócić uwagę w 
dużym stopniu na stanowisko Polski. 
Mam nadzieję, że wizyta płk. Becka w 
Londynie prowadzić będzie do bliższego 
zacieśnienia stosunków polsko-angiel­
skich i do pewnego rodzaju skoncentro­
wania działań na przyszłość**.

domości o przekraczaniu granicy ru­
muńskiej przez oddziały dawnej armii 
czechosłowackiej, które opuszczają Ruś 
Podkarpacką. Oddziały te zostają na ob­
szarze Rumunii natychmiast rozbraja­
ne. Razem z oddziałami wojskowymi 
przybywa do Rumunii wielu uchodź­
ców czeskich z Rusi Podkarpackiej.

ma być wspólne zbadanie sytuacji, wy­
tworzonej po rozpadnięciu się Czecho 
Słowacji.

Angielski m n ster handlu zagr. 
orzybywa do Polski w niedziele

WARSZAWA. W dniu 19 bm. przybywa 
do Warszawy na zaproszenie ministra prze- 
mysłu i handlu n. R. S. Hudson, podsekre­
tarz stanu urzędu handlu zagranicznego W. 
Brytanii.

P. Hudsonowi, który przybywa do Polski 
wraz z małżonką, towarzyszą następujący 
wyżsi urzędnicy: Sir Quentin Hill, kontroler 
generalny w departamencie handlu zagra­
nicznego. p. Ashton Gwatkin, dyrektor biu­
ra ekonomicznego Foreign Office, p. Kelf- 
Cchen z Board of Trade oraz w charakterze 
sekretarza ministra Iludsona — p. Lyall z 
departamentu handlu zagranicznego.

Z okazji tej wizyty, posiadającej charak­
ter kurtuazyjny, będą mogły być omówione 
informacyjnie niektóre bieżące zagadnienia 
z dziedziny polsko-angielskiej wymiany to­
warowej.

Pobyt gości angielskich potrwać ma do 
dnia 22 marca.

Budżet min. tweki społecznej 
w Senacie

WARSZAWA. Senat obradował wczo­
raj nad budżetem ministerstwa opieki 
społecznej oraz Funduszu Pracy. Pod 
koniec dyskusji zabrał głos min. Ko- 
ściałkowskf, który m. in. zapewnił Iźbę. 
że jeszcze w tym roku wniesie na Radę 
Ministrów projekt ustawy o ubezpiecze­
niu robotników rolnych.

Blokada wybrzeża czerwone! 
H <zoanii trwa

WALENCJA. Sześć wojennych okrę­
tów gen. Franco blokuje w dalszym cią­
gu wybrzeża Morza Śródziemnego przy 
współudziale samolotów zwiadowczych. 
Wczoraj okręty te zbliżyły się do brze­
gów więcej niż zwykle.

Zanrast norehtwa węgierskiego 
w Predz® - konsulat

BUDAPESZT. Rząd węgierski odwo­
łał w środę swego dotychczasowego po­
sła przy dawnym rządzie czesko-słowac­
kim. Poselstwo węgierskie w Pradz< 
zostanie zamienione na konsulat gene­
ralny.

Przymusowe wodowanie 
niemieckiego wodnootatowca 
w drodze do A -neryki Pcłudn.
BERLIN. Wodnosamolot niemiecki 

„Baehs**, który wystartował li marca 
z Rostock koło Kilonii celem dokonania 
rekordowego lotu do Ameryki Południo­
wej, zmuszony został skutkiem defektu 
w motorze do przymusowego wodowa­
nia na wysokości Przylądka Zielonego. 
Załoga samolotu nawiązała komunika­
cję radiową ze statkiem „Monte Pascua- 
Ie“ i znalazła na iego pokładzie schro­
nienia

Łodzie rybackie w żelaznym ; 
uścisku kry

RYGA. W zatoce Ryskiej dwie moto­
rowe łodzie rybackie zostały zgniecione 
przez krę lodową i zatonęły. 5 rybaków 
poniosło śmferć. Wysłany na pomoc ła­
macz lodu uratował inne zagrożone ło­
dzie.

Piechota angielska otrzymała nowa 
mundury połowa.
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Bez strzału karabinowego.

„I. K. C.“ w felietonie, zatytułowanym: 
„Tragiczna lekcja historii" w dosadny spo­
sób kreśli prawdę upadku narodu czeskiego:

„...Jedno pytanie dręczyło mózg i za­
stanawiało: gdzie jest duch narodu cze­
skiego?

Co, prezydent Haeha jedzie do Hitlera? 
Tó jedyna odpowiedź narodu rozkawałko- 
wywanego. narodu rozdzieranego żyw­
cem, rozbieranego! Więc łamanie wszyst­
kiego, co najświętsze winno być dla każ­
dego narodu, jest przyjmowane z bólem 
może, ale bez wystrzału karabinowego! 
To niemożliwe i niezrozumiałe. Czyż nie 
znajdzie się w tym narodzie ktoś, kto za­
ryzykuje wszystko, ktoś, kto zademon­
struje, że naród istnieje, czuje i żyje. 
Czyż niema jednego generała, pułkowni­
ka czy kapitana, który każę strzelać, któ­
ry się zbuntuje przeciw pomiataniu hono­
ru narodowego?..."

Bez kontrakcii mocarstw zachodnich
„Dobry Wieczór" pisze, że los narodu 

czeskiego budzi skomplikowane uczucia:
„Psychika polska nie może łatwo zro­

zumieć tego stoickiego spokoju, z jakim 
Czesi rezygnują z niezawisłości, w chwili 
gdy równocześnie Słowacja potrafiła ją 
zdobyć. Ale z drugiej strony trzeźwy roz­
sądek nakazuje uznać, że klęska Czech 
miała swe głębokie przyczyny w wadli­
wej koncepcji państwa czecho-słowackie- 
go, powziętej w Wersalu, zaostrzone fa­
talną polityką Pragi w ciągu lat dwu­
dziestu i polowicznością rozwiązania 
sprawy w Monachium i w Wiedniu.

Ale niezależnie od wszystkich innych 
przyczyn na pierwszy plan wysuwa się 
siła współczesnych Niemiec, nie skrępo­
wanych żadną kontrakcją mocarstw eu­
ropejskich."
Historia nie stoi nigdy w miejscu, ale w 

laszej epoce toczy się z wyjątkową szybko- 
icią. Naród polski musi jej dorównać w 
rozwoju swojej siły, swego zjednoczenia.

Narada w Ministerstwie 
Skarbu

i udziałem Naczelnego Wodza
WARSZAWA. Onegdaj przybył do Mi­

nisterstwa Skarbu Naczelny Wódz Marsza­
lek Śmigły-Rydz W gabinecie ministra 
łkarbu odbyła się dwu i pół godzinna kon­
ferencja, w której wzięli udział Naczelny 
Wódz, premier Składkowski i wicepremier 
Kwiatkowski.

Podczas narady wzywani byli do gabine­
tu zaproszeni uprzednio prezesi banków 
państwowych i kierownicy właściwych 
iziałów w Ministerstwie Skarbu.

P. Marszałek Śmigły Rydz interesował 
się sprawą cywilnego planu inwestycyjne-] 
go, jak również potrzebami finansowymi 
życia gospodarczego prywatnego oraz po­
wiązaniem 
stycyjnym

Stolica 
lacznośt

Niebezpieczeństwom 
wojskowym. Iprzeci wstawia my własną siłę

państwo czeskie 1 naród czeski traci 
swą niepodległość, bez jednego wystrza. 
tu**.

W dalszym ciągu swego przemówie­
nia — gen. Skwarczyński rzucił pytanie:

— Jakie stąd wnioski możemy wy­
prowadzić dla stanowiska O. Z. N. w 
Polsce i dla stanowiska Polski w świe­
cie?

Odpowiedź szefa Obozu Zjednoczenia 
Narodowego na to pytanie brzmi:
„Polityka zagraniczna musi, być oparła 

na własnej naszej sile, zarówno na sile 
fizycznej, jaką stanowi armia, jak i na 
sile moralnej, którą my musimy tworzyć! 
w Polsce.

Gwarancją nienaruszalności naszych 
granic i mocarstwowego stanowiska w 
świecie może być tylko ta nasza 
własna, od nikogo! nicze- 
go z zewnątrz niezależna 
siła. Wierzymy w siły żywotne naro­
du polskiego, jesteśmy pewni siły i go­
towości bojowej naszej armii, oraz tego, 
że nic nie jest w stanie naruszyć na­
szych praw i naszych interesów.

Są to prawdy, które musimy mieć 
zawsze przed oczyma i o których musi­
my stale pamiętać — jak mówił Marsza­
lek Śmigły-Rydz — nietylko od święta, 
ale na codzień. Powiedział również Mar­
szalek Śmigły-Rydz, że zawsze jesteśmy 
po jakiejś wojnie i że znajdujemy się 
zawsze przed następną wojną, bez wzglę­
du na to, czy wybuchnie ona jutro, czy za 
parę lat Gotowość nasza na wypadek tej

aoostolska nawiszule 
ze wszystkimi odłamam 
chrześcijaństwa

ATENY. Poważny dziennik ateński 
„Vradini", donosi, że Stolica Apostolska 
po raz pierwszy od wielu wieków ofi­
cjalnie zawiadomiła ekumenicznego 
prawosławnego patriarchę Konstanty­
nopola o dokonanym wyborze nowego 
Papieża.

Pismo greckie sądzi, że nie idzie tu o 
zwykłą grzeczność, lecz o pierwszy krok 
na drodze ku pełnemu porozumieniu 
między obu odłamami chrześcijaństwa.

N*kh em grstii z Polski
WARSZAWA. W’edług oficjalnych 

sprawozdań władz emigracyjnych, w 
ciągu ub. miesiąca wyjechało z Polski 
1.229 wychodźców.

Największa stosunkowo liczba emi­
grantów przypada na kraje Ameryki Po­
łudniowej, dokąd udało się 564 osób. 
Emigracja do krajów europejskich była 
bardzo nikła i ograniczyła się wyłącznie 
do dwóch państw, a mianowicie: Belgii 
i Francji, dokąd wyjechało 95 osób.

Ile osób wyemigrowało na t. zw. 
„Saksy" statystyka nie podaje. Wszelka 
emigracja Polaków nie jest dla nas ani
przyjemną ani pochlebną. Polak powi-Bwadzonej dyplomacji. Widzimy, jak zlu- 
nien mieć pracę i zarobek w kraju.Sdne są tego rodzaju kombinacje rzeko- 
Niech emigrują od nas Żydzi i Ukraińcy.® mo zręcznej polityki zagraniczne!, gdy 
O tym, czy tej narodowości obywatele"nie jest ona mocno oparta na sile fi- 
wyjechali, sprawozdania nie ws 
!«.

Anglia wobec rozkładu Czechosłowacji
Wizyta ministrów angielskich w Berlinie odroczona

W Izbie Gmin w imieniu rządu wystąpił * 
premier Chamberlain; powiedział on, iż for­
muła gwarancyjna przestała obowiązywać z 
chwilą obwieszczenia niepodległości Słowa­
cji.

Rząd czecho-słowacki zainkasował z 20- 
mllionowej pożyczki 3 i ćwierć miliona fun­
tów, pozostała suma 15 i 3/4 milionów fun­
tów pozostanie w Banku Angielskim, który 
nie będzie dokonywał dalszych wypłat do 
wyjaśnienia sytuacji i do chwili powzięcia 
ostatecznej decyzji.

Parlament angielski na ostatnim swym 
posiedzeniu „zajął" się również faktem roz­
padu Czechosłowacji i wkroczeniem wojsk 
niemieckich do Czech.

W Izbie Lordów w imieniu rządu wystą­
pił minister spraw zagranicznych lord Hali­
fax, który, przedstawiwszy ostatnie wypad­
ki. stwierdził, że rząd brytyjski nie czuje się 
nadal związany żadnymi zobowiązaniami co 
do gwarancji niepodległości, udzielonej 
Czecho Słowacji. Minister spraw zagranicz­
nych dodał, iż dalsze płatności z tytułu po­
życzki, udzielonej ppzez Wielką Brytanię 
Czechosłowacji, zostały wstrzymane.

Lord Halifax zakomunikował, że wizyta 
ministrów angielskich Stanleya i Hudsona 
w Berlinie zostaje odłożona.

Posunięcia Rzeszy Niemieckiej — oświad­
czył Halifax — nie są zgodne z duchem po­
rozumienia monachijskiego. Rząd kanclerza 
Hitlera okupował terytorium, zamieszkałe 
przez naród, z którym Niemcy nie posiada­
ją żadnego związku rasowego. .

O ile sytuacja nie ulegnie zmianie, rząd 
brytyjski będzie musiał zaniechać pewnych 
posunięć, mających na celu ogólne dobro.

W kuluarach parlamentu przypuszczają, 
iż mówca miał na myśli porozumienie prze­
mysłu brytyjskiego i niemieckiego będące 
przedmiotem rokowań w Niemczech.

Pogrzeb pierwszej ofiary zajść w Bratysławie

Po wkroczeniu wojsk niemieckich do 
Czech i Moraw zostało zwołane nadzwy­
czajne posiedzenie klubu parlamentar­
nego Obozu Zjednoczenia Narodowego, 
na którym szef Obozu g?n. Skwarczyń- 
ski wygłosił przemówienie o sytuacji.

Cen. SkWarczyński, nawiązując do 
swej mowy, wygłoszonej na posiedzeniu 
Rady Naczelnej O. Z. N., wyraził pono­
wnie opinię, że sytuacja międzynarodo­
wa nie jest jeszcze ustabilizowana; mo­
żemy w każdej chwili, a więc, zaraz czy 
też na przestrzeni najbliższych lat ocze­
kiwać nowych wstrząsów i dalszych wy­
darzeń nd arenie międzynarodowej, któ. 
re zmuszą zarówno nas jak i Inne na­
rody świata do zajęcia wobec tych wy­
padków takiego czy innego stanowiska.

„Zarówno wtedy jak i dzisiaj nie 
wdaję się w proroctwa i przewidywania 
tego co będzie — mówił dalej szef Obo­
zu Zjednoczenia Narodowego — musimy 
się natomiast zawsze liczyć z tym c o 
jest w świecie i u nas. Wyraziłem 
wówczas twierdzenie, że w tej sytuacji 
międzynarodowej, jaka wytworzyła się 
obecnie na świacie, jedyną gwarancją 
każdego narodu i każdego państwa, 
jest jego 
własna siła militarna, 
moralnej całego narodu.

I oto tragiczny przykład Czecho-Slo- 
wacji, której niektórzy ludzie w Polsce 
zazdrościli do niedawna zręcznie pro-

własna silą 
oparta na sile

zycznej 1 moralnej na 
rodu. Widzimy, jak krok za krokiem

MOŻW •EcUPSE

Przypomniawszy sytuację, jaka panowała 
w chwili rozmów monachijskich, Chamber­
lain oświadczył, iż droga, jaką wybrał, była 
— zdaniem jego — słuszna. Rozwiązanie 
jednak nie okazało się ostateczne. Państwo, 
co do którego łudzono się, że będzie mogło 
rozpocząć nową, bardziej ustabilizowaną 
egzystencję, uległo rozbiciu. Państwo to nie 
wytrzymało próby życiowej. Ale to. co się 
stało, nie było w zamiarze któregokolwiek z 
sygnatariuszy porozumienia monachijskie­
go. Rząd niemiecki bez skomunikowania się 
z trzema sygnatariuszami porozumienia mo­
nachijskiego, wysłał swe wojska poza ramy 
granic, ustalonych w Monachium.

Nie mogę uznać sposobu i metod, zastoso­
wanych przy dokonywaniu tych zmian 
mówił Chamberlain — za zgodne z duchem 
porozumienia monachijskiego. Rząd nie­
miecki po raz pierwszy dokonał okupacji 
wojskowej terytorium, zamieszkałego przez 
naród, z którym nie posiada żadnych związ­
ków rasowych.

W dyskusji były minister spraw zagra­
nicznych Eden oświadczył m. in:

„Wielka Brytania musi podjąć wielki wy. 
sitek, jaki nie posiada równego sobie w 
przeszłości. Nie powinien on być ograniczo­
ny jedynie do spraw politycznych. Nic nie 
stanowiłoby większej zachęty dla miłują­
cych pokój mocarstw świata, niż konsolida­
cja sił W. Brytanii.**

Złotodafna rzeka 
w Macedonii

ATENY. Analiza piasku złotodajnego 
łożysku rzeki Gallikos w Macedonii, do­

prowadziła do stwierdzenia, że zawiera on 
4ji grama złota na tonnę piasku. Obliczo­
no, że jeżeli na całej badanej przestrzeni 
rzeki Gallikos piasek posiada tę samą za­
wartość złota, to wydobycie złota w ciągu 
kilku lat osiągnie wartość półtora miliona 
funtów angielskich. W Ameryce zamó­
wiono już specjalne przyrządy do wykopy­
wania i oczyszczania piasku celem otrzy­
mania drogocennego metalu.

O cgifm się mówi:
Ciekawe informacje przynosi „Dąs 

schwarze Korps". W Rzeszy do nie­
mieckich szkół technicznych zgłosiło 
się 4.500 kandydatów przy zapotrze­
bowaniu 17.600, teologię zaś studiuje 
9.000 słuchaczy.

„Das schwarze Korps" nazywa ten 
stan rzeczy „marnowaniem sił bez po­
żytku dla gospodarczego i polityczne­
go rozwoju Niemiec". Pismo to ataku­
je szczególnie ostro wydziały teologii 
katolickiej.

Na kilka dni przed zajęciem Czech 
Konsulaty polskie doręczyły szerego­
wi osób zawiadomienia o utracie oby­
watelstwa polskiego na podstawie w 
stawy z 1938 roku. M. in. pozbawiono 
obywatelstwa kilkuset Żydów od- 
]dawna zamieszkałych w Czechach.

Pisaliśmy już parokrotnie o dzia­
łalności diakonatu ewangelickiego w 
Więcborku, gdzie ukraińcy otrzymują 
„misyjne" wyszkolenie.

Nici tej roboty prowadzą do Stani­
sławowa, do siedziby pastora Zóckle~ 
ra, superintendenta kościoła helwec- 
kiego i augsburskiego wyznania, który 
jest absolutnym samowładcą w swoim 
kościele, stanowi jego jedyną władzę 
ustawodawczą, kontrolującą i wyko­
nawczą. gdyż stosunek do nadzorują­
cych władz państwowych jest zupełnie 
nieuregulowany. Pastor Zóckler jest 
równocześnie „misjonarzem" wśród 
ludności ukraińskiej, otrzymuje sub­
wencje z zagranicy, szkoli pastorów 
Ukraińców, z jego też szkoły pochodzi 
skazany niedawno wyrokiem sądo'

przyszłej wojny, a zwłaszcza gotowość wym pastor Berhardt z Bełchatowa 
moralna jest podstawowym czynnikiem Ten kompleks spraw na odcinku naro- 
naszej polityki zarówno wewnętrznej,■c/ou’ościou-’yzn wymaga jak najszyb( 
jak i zewnętrznej**. *szego wyjaśnienia i uregulowania*jak i zewnętrznej**.
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Ułiadomośti gospodarcze
135 milion, franków potyczki kolejowej

II Targi Meblowe w Nowem n. W.
Z początkiem kwietnia odbędą się w 

Paryżu narady Rady i Dyrekcji Polsko- 
Francuskiego Towarzystwa Kolejowego. — 
Przedmiotem tych obrad będą kwestie zwią 
zane z wykonaniem ostatniego etapu robót 
inwestycyjnych na linii kolejowej Śląsk— 
Gdynia i sprawy finansowe związane z ty­
mi robotami. Zgodnie z ustalonym uprze­
dnio planem — wszystkie roboty, zarówno 
na torach, jak przy urządzeniach technicz­
nych i budynkach — zostaną zakończone 
w roku bieżącym. Ostatnia rata francu­
skiej pożyczki na sfinansowanie budowy 
tej kolei, wpłynie też w tym roku, a mia­

Nowelizacja rozporządzenia wyko* 
nawczego do ustawy przemysłowej

Ostatnio Dziennik Ustaw z dnia 15 bm. 
nr. 19 przynosi rozporządzenie ministra 
skarbu, nowelizujące rozporządzenie wyko­
nawcze tegoż min'stra do ustawy o środ­
kach finansowych na popieranie gospodar­
czo uzasadnionego kształtowania cen rol­
niczych.

Ogłoszona nowelizacja wprowadza szereg 
Zmian w sposobach pobierania opłat prze­
miałowych oraz reorganizację dotychczaso­
wej kontroli na przedsiębiorstwa przemiału 
i wypieku. Zmiany te podyktowane zostały 
dośwadczeniami, jakie wykazała dotych­
czasowa praktyka.
Kredyt na zakup ziemniaków-sadze- 

niaków rakoodpornych
Wzorem lat ubiegłych Państwowy Bank 

Rolny uruchomił już 9-miesięczny bezpro­
centowy kredyt na zakup ziemniaków - sa­
dzeniaków rakoodpornych z funduszów, ja­
kie na ten. cel przyznało Bankowi Minister­
stwo Rolnictwa i Ref. Rolnych. Z kredytu 
mogą korzystać gospodarstwa zarówno 
mnieszej jak i większej własności, posia­
dające grunty zarażone lub zagroź, rakiem 
ziemniaczanym, oraz gospodarstwa niepo- 
siadające takich gruntów, o ile zakupują 
elity lub oryginalne sadzeniaki odmian ra- 
.koodpomych celem dalszej reprodukcji dla 
terenów zarażonych lub zagrożonych tą 
chorobą. Wysokość kredytów na 1 kwintal 
ziemniaków nie przekracza zl 8,—.

Gospodarstwom o obszarze ponad 50 hek­
tarów udziela się kredytu w wysokości nie- 
przekraczającej sumy potrzebnej do naby­
cia ziemniaków w ilości niezbędnej do ob­
sadzenia jednej szóstej części gruntów or- 
.nych gospodarstwa. Rozpatrywane są tylko 
podania zaopiniowane przez Izby Rolnicze 

’odnośnie doboru odmian ziemniaków i źró­
deł ich nabycia.

Rozprowadzeniem kredytu na terenie po­
wiatów: morskiego, kartuskiego i kościer- 
skiego zajmuje się Oddział Państwowego 
Banku Rolnego w Gdyni, na pozostałym te­
renie wojew. pomorskiego — Oddział Banku 
w Grudziądza.

PROSZKI 
. Migreno-Nervosin

1GRYPA. PRZEZIĘBIENIE
1 |BOLE GŁOWY.ZĘBOWitp

Kto będzie miał prawo 
do Krzyża i Medalu 

Ochotniczego
Sejmowa komisja wojskowa uchwaliła 

projekt ustawy o krzyżu i medalu ochot­
niczym, złożony przez pos. Klimkiewicza 
Główne jej postanowienia brzmią:

Ustanawia się krzyż ochotniczy i medal 
ochotniczy za wojnę dla odznaczenia osób, 
które pełniąc służbę ochotniczą, brały czyn­
ny udział w walkach o ugruntowanie nie­
podległości Ojczyzny. Krzyż i medal ochot­
niczy za wojnę mają charakter odznaczenia 
.wojskowego.

Krzyż ochotniczy za wojnę może być na­
dany osobom, określonym w ark 1, jeżeli: 
1) poległy lub były ranne na polu bitwy; 
2) zostały odznaczone krzyżem Virtuti Mi- 
litari, lub Krzyżem Walecznych; 3) służy­
ły czynnie 3 miesiące w tym co najmniej 
2 miesiące w oddziałach, walczących na 
froncie.

Medal ochotniczy za wojnę może być 
nadany osobom, określonym w art. 1 ust. 1, 
które nie zostały objęte ochotniczym krzy­
żem za wojnę, a czas ich służby wynosi co 
najmniej jeden miesiąc.

Osoby, odznaczone krzyżem ochotniczym 
za wojnę lub medalem ochotniczym przy 
równych kwalifikacjach mają pierwszeń­
stwo w zatrudnieniu, a zwłaszcza przy ob­
sadzaniu nowotworzonych placówek gospo­
darczych.

nowicie w listopadzie. Rata ta wynosić bę­
dzie kwotę 135 milionów franków.

Otwarcie pawilonu polskiego na 
wystawie nowojorskiej

Pawilon polski na światowej wystawie
Nowym Jorku jest na ukończeniu. Pol-w Nowym Jorku jest na ukończeniu. Pol­

ska wystawi około 11 tysięcy eksponatów 
ze wszystkich dziedzin kultury sztuki, go­
spodarki i techniki. Oficjalne otwarcie pa­
wilonu polskiego nastąpi 3 maja rb. W zwią 
zku z tą uroczystością na statku „Batory**, 
odpływającym z Gdyni 22 kwietnia rb. uda 
się do Stanów Zjednoczonych delegacja rzą­
dowa z ministrem przemysłu i handlu An­
tonim Romanem na czele. Na tym statku 
wyruszy na wystawę do Nowego Jorku wy­
cieczka sfer gospodarczych pod auspicjami 
Polsko-Amerykańskiej Izby Handlowej.
Nowe umowy o eksport ziemniaków

Pogoda w miesięcu lutym przyczyniła się 
do ożywienia handlu ziemniakami. Wpraw­
dzie czyniono małe obroty, przeważnie na 
rynku wewnętrznym, to jednak pozwalają 
one na zorientowanie się w zapasach i war­
tości przezimowanego towaru. Wbrew przy­
puszczeniom ziemniaki przezimowały do­
brze, nie wiele ziemniaków wygniło, wzgl. 
wymarzło. Ilości pozostające w dyspozycji 
rolników, wystarczą na pokrycie zapotrze­
bowania wewnętrznego i eksportu.

W ciągu lutego zawarto szereg nowych 
umów eksportowych, mimo istnienia bar­
dzo poważnych trudności, szczególnie we 
Francji, która prowadząc swą politykę li­
cencyjną, w skutku ogranicza nasze możli­
wości eksportowe.

Ceny jeszcze nie zostały nstalone, przy­
puszczać jednak należy, że nie bardzo od­
biegać będą od cen jesiennych ponad koszty 
przechowania i ’•ównowartości ubytku, któ­
rą jednak należy uznać za normalną.

Na bieini, boisku i ringu
Chmielewski po raz drugi pokonał 

murzyna Rossi.
Menażer Chmielewskiego — Zbyszko 

Cyganiewiez, zachęcony powodzeniem, po­
stanowił skorzystać z doskonałej formy 
Chmielewskiego i zakontraktował drugą 
walkę z murzynem Rossi, domagającym 
się rewanżu. Tym razem trwała ona kró­
cej' od poprzedniej, gdyż Polak w 3 run­
dzie wysłał Już swego przeciwnika na de­
ski, gdzie go wyliczono w 10 sekundach. 
Podobnie szybkiego zwycięstwa Chmielew­
skiego nikt nie oczekiwał, gdyż murzyn w 
pierwszych dwóch rundach był bardzo a- 
gresywny i miał nawet przewagę punkto­wą.

Chmielewski jest uszczęśliwiony swym 
jedenastym zwycięstwem. Do chwili obec­
nej 5 jego przeciwników przegrało na 
punkty, 6 zaś przez k. a Chmielewski do­
maga się teraz od Cyganiewicza kontrak­
towania silniejszych przeciwników, gdyż 
chce jeszcze w roku bieżącym dostać się na 
rangi nowojorskie.

SOKOLI POMORZA NA RINGU
Dzielnicowe zawody bokserskie 

w dniach 18 i 19 bm. w Bydgoszczy.
Naczelnictwo Dzielnicy Pomorskiej ko­

munikuje, że tegoroczne zawody bokserskie 
° Pte™*szęństwo dzielnicy odbędą się w 
niach 18 i 19 bm. w Bydgoszczy w Sokolni 

przy ul. Toruńskiej. 
wagi papierowej do ciężkiej włącznie.

Międzyokręgowe zawody strzeleckie 
odbędę się w Toruniu.

W Domu Społecznym w Toruniu pod 
przewodnictwem prezesa okręgu VIII. Pol­
skiego Związku Strzelectwa Sportowego 
mjr. Schmieda Józefa odbyło się zebranie 
konstytucyjne komitetu organizacyjnego 
międzyokręgowych zawodów strzeleckich o 
mistrzostwo okręgu VIII.

W skład Komitetu weszły najpoważniej, 
sze organizacje uprawiające sport strzelec­
ki. Komitet postanowił:

1. zwrócić się do Pana Wojewody Po­
morskiego ministra Raczkiewicza i 
pana gen. Tokarzewskiego-Karaszewi- 
eza d-cę OK. o objęcie protektoratu 
nad zawodami strzeleckimi;

2. ufundować nagrodę przechodnią im. 
Komitetu dla zwycięskięgo zespołu;

3. zebrać od poszczególnych organizacyj 
w terminie do 1. IV. hr. postulaty od­
nośnie udziału w zawodach, konku- 
rencyj, wpisowego, terminu strzela­
nia i t p,;

4. przeprowadzić zawody w okresie mię. 
dzy 10—18. VI. b. r. w Toruniu.

Ośmiu bokserów polskich wyjedrie 
na mistrzostwa Europy.

Zarząd PZB uchwalił, że na mistrzo­
stwa Europy w Dublinie wyjedzie 8-miu na- 

- - --------- szych zawodników. Na pewien okres przed
WaIki odbędą się od mistrzostwami zostaną oni skoszarowani na 

1 obozie kondycyjnym w Poznaniu.

Stulecie gimnastyki szwedzkiej

* np,y5" lat 04 *0°nn twórcy gimnastyki szwedzkiej Linga. Z tel ra­
cji Odbędą się w Szwecji wielkie uroczystości, na które przybędą delegacje i zespoły 

gimnastyczne z całeoo świata. y

na tle unarodowienia naszego życia gosnodarczego
Komu nie leży dziś na sercu sprawa 

unarodowienia naszego życia gospodarcze­
go. Trzeba przyznać, że w sferach wytwór­
ców wysuwa się stale potrzeba zaintereso­
wania rodzimą produkcją szerokich kół 
konsumentów w kierunku popierania to­
warów krajowych.

Wielkie starania i wysiłki w tej dzie­
dzinie zanotować może miasto Nowe nad 
Wisłą, stolica wielkiego przemysłu meblar­
skiego na Pomorzu.

Jest rzeczą powszechnie znaną, że w tym 
mieście wyrabia się największą ilość róż­
norodnych mebli, odpowiadających najwy­
bredniejszym pomysłom współczesnego Ży­
cia, które rozchodzą się po całym kraju i 
za granicą. Do ostatniej zalicza się i 
Gdańsk, z którego nieraz wyroby nowskie 
wracają do Polski jako towar importowany.

W nie mniejszym stopniu rozwinięte 
jest tu stolarstwo budowlane, które wsku­
tek dokonywanych inwestycyj w Polsce, 
dochodzi do eoraz to większego rozwoju i 
szczytu doskonałości.

Aby w najbardziej praktyczny sposób 
zetknąć się z klientelą, Nowski Przemysł 
Meblarski urządza w czasie od 25 czerwca I 

BB E KB ffl TJA Hozakowskłęgo
■ B to rozhosz znawców
Kto ras spróbuje, ten stała kupuje tylko w firmie

B. Kosakowski,

do 9 lipca 1939 r. n Targi Meblowe w Na* 
wem n. w.

Szereg zjazdów odbywających się w cza­
sie Targów oraz inne atrakcje przewidzia­
ne, będą niewątpliwie rozkoszą dla zwie­
dzających II Targi Meblowe. (K)

Dzialalność kredytowa kas pożyczek 
bezprocentowych w woj. pomorskim

Pomorski Związek polskich kas poży­
czek bezprocentowych w Toruniu, sporzą­
dził na podstawie specjalnej ankiety, zesta­
wienie działalności kredytowej tych kas na 
obszarze woj. pomorskiego w rb. ub. Ze­
stawienie to wykazuje, że na Pomorzu roz­
wija działalność kredytową 44 kasy zrze­
szające 7.187 członków. Kasy te rozporzą­
dzają łącznie kapitałem ponad 101 tys. zi 
^udzieliły pożyczek 1.965 osobom na kwotę 
202.172 zł. Z bezprocentowych pożyczek sko­
rzystało w okresie sprawozdawczym: 648 
handlowców, 922 rzemieślników, 71 chałupni 
ków, 82 rolników i 64 osoby innych branż. 
O popularności kar bezprocentowych na 
tym terenie świadczy fakt, że w stadium 
organizacji jest dalszych 39 kas, które po 
dokonaniu rejestracji przez władze woje­
wódzkie i po zgromadzeniu kapitałów, po- 
dejmą swą pożyteczną działalność kredy­
tową.

Inauguracja sezonu piłkarskiego 
w Toruniu.

WKS Gryf — KPW Poznań.
Jak już donosiliśmy, w najbliższą nie­

dzielę na stadionie wojskowym o godz. 15 
odbędą się w Toruniu pierwsze zawodr 
piłki nożnej.

Gryf na otwarcie sezonu sprowadza mi­
strza ligi okręgowej poznańskiej KPW Po­
znań, która awizowała swój najlepszy gar­
nitur z Dusikiem, Boetcherem i Białasem 
na czele. Drużyna poznańska ma już swą 
ustaloną markę, gdyż już w tym sezonie 
może się poszczycić zwycięstwem nad ligo- 
wąPoIonią 5:0 w Warszawie.

Gryf występuje w składzie: Wyczyński 
w bramce, Wierzchowski i Trenk na obro­
nie, Jeziorski. Wiśniewski i Wilczyński na 
pomocy, Wolender, Kamiński, Ziółkowski, 
Kosobucki i Dydymskj w napadzie.

Sympatycy piłkarstwa będą mieli moż­
ność oglądania zawodów w dobrym wyda­
niu. ,

Piłat zamiast Białkowskiego.
W składzie reprezentacji Polski na mecz 

bokserski z Włochami zaszła zmiana, mia­
nowicie w wadze ciężkiej zamiast Białkow­
skiego wystąpi Piłat

Białkowski nie wyleczył jeszcze kontu­
zji, odniesionej na meczu z Węgrami w Po­
znaniu.

W meczu Polska—Włochy sędziować bę­
dą w ringu na zmianę:* Włoch — Cerni i 
Polak — Derda. Sędziowie punktowi: Dwo­
rek (Czech), Bielewicz (Polska) i Mazzia 
(Włochy).

Kontuzja Białkowskiego jest dość po­
ważna. Doznał on złamania mostku i żebra. 
Leczenie potrwa około 4 miesięcy. Warto 
podkreślić niebywałą ambicję Białkowskie­
go, który, nie chcąc osłabiać naszej ósemki 
na mecz z Łotwą, wyjechał do Rygi, gdzie, 
jak wiadomo, wygrał przez k. o. ’

Z przedolimpijskiego obozu 
biegaczy.

Treningi na przedolimpijskim obozie dla 
biegaczy, który rozpoczął się w ubiegły po­
niedziałek w Poznaniu, są bardzo regular­
ne. <

Uczestniczy w nich obecnie około 40 za­
wodników. Kilku miejscowych biegaczy, 
m. in. Schmidt Hofman i Tęsiorowski do­
chodzą na treningi. Z powodu ostatnich o- 
padów śnieżnych, treningi odbvwają się w 
hali.

Wszyscy zawodnicy zbadani zostali przez 
lekarza. Są oni regularnie ważeni, aby w 
tej drodze kontrolować ewentualność prze­
trenowania.

Kierownikiem obozu jest prezes POZLA 
p. Szwarc, trenerem — p. Petkiewicz, sta­
rostą obozu — Zasłona, wicestarostą _
Gąssowski.

Zajęcia rozpoczynają się o godz. 7-cj i 
trwają z przerwą obiadową do 18,45.
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Z Kujaw Zachodnich
— PRZEDSTAWICIELSTWO „GAZETY 

POMORSKIEJ" w Inowrocławiu mieści się 
przy ul. Prezydenta Narutowicza 62, I ptr. — 
godziny urzędowania od 10—14 i 16—19. 
Telefon nr. 198. .

— Nocny dyżur apteczny pełni w bieżą­
cym tygodniu apteka „pod Krzyżem", ul. 
Paderewskiego. .

— Nocny dyżur lekarski pełni z piątku 
na sobotę dr. Nickelmann, ul. Solankowa; 
z soboty na niedzielę dr. Nowakowski, Aleje 
Sienkiewicza; z niedzieli na poniedziałek 
dr. Sikorski, ul. Solankowa.

_  Telefon postoju autodorożek nr. 501.
— Telefon Straży Pożarnej nr. 618.

REPERTUAR KIN
AS: „Brawura" 
SŁONCE: „Suez" 
STYLOWY: „Eskadra przestworzy* 
ŚWIT: „Dolina gigantów".

__ Pociąg popularny do Poznania. W nie­
dzielę, 19 bm. wyrusza z Inowrocławia do 
Poznania na mecz bokserski Polska—Wło­
chy specjalny pociąg popularny. Odjazd 
z Inowrocławia o godz. 7,57 rano, przyjazd 
do Poznania o godz. 10,12. Wyjazd powrot­
ny z Poznania o godz. 23,45. Koszt przejaz­
du w obie strony 4,40 zł.

— Zarząd IX. Okr. Śpiewaczego w Ino­
wrocławiu zawiadamia: Na ostatnim wal­
nym zebraniu okręgu dokonano wyboru no­
wego zarządu, to też wszelkie koresponden­
cje i sprawy tyczące śpiewactwa kierować 
należy: 1) Inż. Trompeteur, prezes, ul. Kruś- 
liwiecka; 2) A. Karwowski, sekretarz, ul. 
św. Ducha 41.

— Piłkarze obradują. Sekcja Wojskowe 
go Klubu Sportowego dokonała na ostatnim 
walnym zebraniu wyboru nowego zarządu, 
w skład którego weszli: mjr. A. Kaczmar­
czyk — prezes, ppor. Duszyński — opiekun, 
Władysław Rogowski — kierownik, Leon 
Podkówiński — sekretarz, Bolesław Bucz­
kowski — skarbnik, Stefan Lauter — gospo­
darz.

— Zakończenie kursu bibliotekarskiego 
T. C. L. Dzisiaj, w piątek, o godz. 17 nastąpi 
w sali hotelu „Basta" zakończenie kursu 
bibliotekarskiego, urządzonego staraniem 
komitetu okręgowego T. C. L. w Inowrocła­
wiu. W programie ostatniego wieczoru 
przewidziane jest przemówienie ks. dr. Mi- 
lika, poświęcenie nowych książek dla bi­
bliotek ruchomych oraz inscenizacja „gazet­
ki kursowej".

— W dniu imienin Marszałka Śmigłego- 
Rydza, w sobotę, 18 bm. o godz. 19 odbędzie 
się w Inowrocławiu w lokalach świetlico 
wych O. Z. N. i P. T. O. K. wieczornica zor­
ganizowana przez O. Z. N„ Związek Legio­
nistów i Pracown. Tow. Oświatowo-Kułtu 
ralnego.

— Rekolekcje zamknięte zorganizowane 
przez Radę Miejscową Stow. Pań Miłosier­
dzia w Inowrocławiu rozpoczną się w Za­
kładzie Focha, w dniu 19 bm. o godz. 18 i 
trwać będą do dnia 26.bm. Nauki wygłosi 
o. Gemsa ze Zgromadzenia OO. Misjonarzy 
św. Wincentego z Bydgoszczy. Koszty utrzy­
mania wynoszą 10 zł od osoby. Panie bio- 
rące udział w rekolekcjach zechcą zabrać 
bieliznę pościelową. Zgłoszenia przyjmuje 
prezydentka Stow, Pań Mił. parafii św. Mi­
kołaja p. H. Paulowa. Inowrocław, Rynek 12.

— Pasja w kościele M. Boskiej. W przy­
szłą niedzielę po południu o godz. 15-tej w 
kościele Matki Boskiej wykona mieszany 
chór parafialny „Pasję" — czyli opis Męki 
Pańskiej — rodzaj oratorium ze śpiewami 
solowymi i chórowymi. Melodie i partie 
chórowe ułożył ks. Lewkowicz, dyrygent 
chóru katedralnego w Przemyślu. Dyryguje 
p. W. Ciesielski. .

— Osadnicy powiatu inowrocławskiego 
przy stole obrad. W sali „Sokolni" przy ul. 
Szymborskiej odbył się zjazd osadników po­
wiatu inowrocławskiego przy udziale naczel­
nika Urzędu Wojewódzkiego w Toruniu p. 
Orłowskiego, starosty powiatu inowrocław­
skiego p. Wilczka, przedstawiciela Państw.

Banku Rolnego p. Paluszkiewicza z Gru­
dziądza, prezesa Wojewódzkiej Sekcji Osa­
dniczej Pomorskiego Tow. Roln. w Toruniu 
p. Rząsy, prezesa pow. Tow. Roln. w Ino­
wrocławiu p. Kaźmierczaka oraz 400 człon- 
ków.-osadników. Obszerny referat na tematy 
związane z parcelacją w powiecie inowro­
cławskim wygłosił prezes Kaźinięrczak, uzu­
pełniając ciekawy i ze swadą wygłoszony 
referat p. Rząsy na tematy osadnicze. W ży­
wej i interesującej dyskusji głos zabierali 
pp. naczelnik Orłowski, starosta Wilczek, 
Witkowski z Racic, Gancarz z Jacewa i rad­
ca Graczyk. Wreszcie odbyły się t. zw. „ro­
ki osadnicze", w czasie których przedstawi­
ciele władz i urzędów udzielali różnych wy­
jaśnień.

Manifestacyjne zebranie OZN w Inowrocławiu
li/ sprawie w

Przy udziale kilkuset osób odbyło się w 
środę wieczorem wielkie zebranie manife­
stacyjne O. Z. N.. na którym obywatelstwo 
prastarej Ziemi Kujawskiej dało świadectwo 
zdecydowanej postawy wszystkich Polaków 
w dążności naszego rządu do uzyskania 
wspólnej granicy z Węgrami; Zebranie za­
gaił pełniący obowiązki prezesa obwodu O. 
Z. N. wiceprezes Kawalkowski, podnosząc w 
mocnych słowach słuszne i sprawiedliw e dą­
żenia narodów węgierskiego i polskiego do 
wspólnej granicy.

Obecną sytuację w Europie Środkowej, 
po rozpadzie państwa czesko-słowackiego o-

soólnej granicy polska—Jiregierskiei

W BIEŻĄCYM ROKU

należy liczyć sie z nasileniem epidemii 
błonicy

Rodzice! Zapobiegnijcie dyfterytowi u Waszych dzieci
Z wielu krajów sąsiadujących z Polską nadchodzą alarmujące wieści o wzro­

ście epidemii błonicy (dyfterii), tej ciężkiej choroby dzieci, która panuje zwłaszcza w 
większych miastach.

Liczby zachorowań w niektórych krajach, a również i w Polsce sprzed kilku lat 
w porównaniu z rokiem ostatnim, świadczą wymownie o wzrastającym niebezpie­
czeństwie błonicy.

Tę groźną chorobę dziecięcą cechuje to, że co kilka lat występuje 
gwałtowny wzrost przypadków zachorowań. I tak np. 
po względnie małej ilości zachorowań w latach 1932 i 1933 w Toruniu — w r. 1934 
mieliśmy nagle aż 232 przypadki zachorowań z 10 zgonami. Obecnie stoimy znowu 
w obliczu wzbierającej fali zachorowań na błonicę. Kiedy w roku 1936 mieliśmy w 
Toruniu 54 przypadki błonicy z 1 zgonem — to już w roku 1938 podwoiła się liczba 
zachorowań, gdyż wynosiła 103 przypadki z 6 zgonami.

Aby nie dopuścić do tego, by w roku bieżącym zapadalność na błoni­
cę nadal wzrastała i przez szereg tygodni dzieci przykuwała do łóżek 
i mieszkań — istnieje dziś jeden tylko pewny i wypróbowany sposób. Sposobem tym 
to szczepienie ochronne szczepionką przeciwbłoniczą. To też władze państwowe 
służby zdrowia w obronie zdrowia i życia najmłodszego pokolenia obywateli wpro­
wadziły przymusowe szczepienie zapobiegawcze przeciw błonicy. Szczepieniu 
podlegają wszystkie dzieci zdrowe od ukończonego 
1-go roku życia do 10-ciu lat włącznie.

Szczepionka jest nieszkodliwa a sam zabieg minimalny, mimo to zaleca się dla. 
lepszego efektu szczepień, aby dzieci przed i po szczepieniu przez jeden dzień conaj- 
mniej wypoczywały. Zaznacza się, że szczepienie przeciwbłonicze jest dopiero w 
pełni skuteczne, jeśli je dokonano dwukrotnie.

Szczepienia będą dokonywane w szkołach bezpłatnie przez rutynowanych leka­
rzy. ' Niestawiennictwo należy uzasadnić świadectwem lekarza o ewentualnej cho­
robie.dziecka, wykluczającej możność szczepienia lub stwierdzającym, iż dziecko zo­
stało już przepisowo szczepione.

RODZICE! W zrozumieniu dobra Waszych dzieci, a nie 
z przymusu, korzystajcie z bezpłatnych szczepień prz 

eeiwbłoniczych. ___________________

Przedstawienia popularne w teatrze toruńskim 
dla mieszkańców okolicznych powiatów

Nawiązując do komunikatu, umiesz­
czonego na łamach naszej gazety przed 
kilku dniami', przypominamy, że w ter­
minach niżej podanych odbędą się 
przedstawienia, organizowane przez Ku­
ratorium Szkolne dla okolicznych po­
wiatów' — w Teatrze Ziemi Pomorskiej 
w Toruniu.

Pierwsze przedstawienie odbędzie się 
w niedzielę 19 b. m. odegrana zostanie 
sztuka Z. Nowakowskiego pt. „Gałązka 
rozmarynu“.

W palmową niedzielę, 2 kwietnia od­
będzie się przedstawienie pięknej sztu­
ki religijnej pt. „Rozum i wiara**.

W czasie Świąt Wielkanocnych 10. 
IV. — teatr wystawi komedię Moliera 
pt. „Chory z urojenia**.

Początek wszystkich przedstawień o 
godz. 11,15.

mówił z kolei sekretarz P. T. O. K. p. Li­
siecki.

W przemówieniu swym p. Lisiecki dobit­
nie podkreślił obecną rolę i zadania Polski 
w Europie Środkowej. W związku z poru­
szonym tematem, uczestnicy' manifestacji u- 
chwalili rezolucję, w której m. in. czytamy:

„Zebrani zapewniają Rząd R. P„ że są 
gotowi do wszelkich ofiar, o’ile dobro pań­
stwa tego będzie wymagało, i w ierząc tylko 
we własne siły, ślą słowa uznania i wielkiej 
wiary — zwycięskiej armii polskiej" oraz

„W tej wielkiej chwili dziejowej widzą 
dalszy wzrost potęgi mocarstwowej Polski w 
realizowaniu na wszystkich odcinkach na­
szego życia założeń ideowych Obozu Zje­
dnoczenia Narodowego, skupiając wszystkie 
żywotne siły polskie około Naczelnego Wo­
dza i armii polskiej."

Piękną tę manifestację patriotyczną za­
kończono odśpiewaniem hymnu narodowego.

Człowiek, który zgodził sie na 
oddanie Czech we władze Rzeszy

Dr. Bacha i min. Chwalkowsky w chwili 
przybycia do Berlina na konferencję z 
kanclerzem Rzeszy, w następstwie której 
wojska niemieckie wkroczyły do Czech i u® 

Morawy.Bilety na „Gałązkę rozmarynu" zo­
stały już rozsprzedane.

Ceny są wyjątkowo niskie, warunki 
przejazdu dogodne, sztuki specjalnie 
wybrane — nic dziwnego, że imprezy te 
cieszą się powodzeniem.

Zgłoszenia przyjmują pp. kierowni­
cy szkół z okolicznych, najbliższych 
Torunia powiatów.

Na przedstawienie wybierają się wy­
cieczki z bardzo odległych nawet miej­
scowości z powiatów: lipnowskiego, ino­
wrocławskiego, chełmińskiego, nieszaw- 
skiego i innych. Zwiedzą one Toruń 
(przewodnicy bezpłatni), będą w teatrze 
i w kinie. Dużo znajdzie się napewno 
między nimi osób, które po raz pierw­
szy będę, w większym mieście, a więk­
szość — nie widziała przedstawienia w 

। teatrze zawodowym — ani razu.

Jfoścścrsyiia
— Odznaczenie. P. prof. Piotr Loroch, 

członek zarządu Powiatowego Związku Re­
zerwistów, odznaczony został Srebrnym 
Krzyżem Zasługi.

— Zbiórkę odpadków w powiecie kościer- 
skim — przeprowadzi LMK w czasie od 15. 
III. do 1 maja rb. na rzecz powiększenia 
krajowego surowca dla potrzeb gospodarki 
narodowej.

— OZN w dniu imienin Naczelnego Wo­
dza. Obóz Zjedn. Narodowego zaprasza 
wszystkich członków i sympatyków na uro­
czyste zebranie, poświęcone uczczeniu imie­
nin Naczelnego Wodza Marszałka Polski 
Edwarda Śmigłego-Rydza. Zebranie odbędzie 
się w dniu 18 marca br. o godz. 20,15 w sali 
Hotelu Pomorskiego.

kwiecie
— Ucieczka więźniów w czasie transpor­

tu. W środę transportowano z karnej ko­
lonii rolnej w Luszkówku więźniów do do­
mu karnego w Koronowie. Na szosie wsi 
Nowy Jasiniec w pow. świeckim, trzej więź­
niowie uciekli i schronili się w przyległych 
lasach. Są to: Franciszek Greteziński ska­
zany na 3 i pół roku za zabójstwo, Jan 
Szałdzikowski skazany na 3 lata również 
za zabójstwo, oraz Michał Czarnogrebin 
skazany na 2 lata za ciężki uraz cielesny. 
O ucieczce powiadomiono policję, która 
niezwłocznie zarządziła pościg, (ś)

— Na budżetowym posiedzeniu Rady 
Miejskiej uchwalono obniżkę ceny prądu. 
W ostatnich kilku dniach odbyły się aż 
dwa posiedzenia Rady Miejskiej. Pierw­
sze z nich poświęcone było omówieniu 
sprawy bezrobocia i uruchomienia prac, 
oraz postanowiono na nim przystąpić do 
Związku Międzykomunalnego dla spraw 
letniskowych i turystycznych. Na drugim 
posiedzeniu debatowano nad poszczególny­
mi działami budżetowymi.

Z uznaniem należy podnieść uchwałę, ob­
niżającą o 5 groszy cenę za prąd w I bloku 
taryfowym. Jak wynika z pozycji budże­
towych, w tym roku Zarząd Miejski prze­
prowadzi poważne inwestycje na drogach 
i ulicach w mieście. W budżecie wyzna­
czono przeszło 38.000 złotych na nasyp dro­
gi nadbrzeżnej oraz wybrukowanie ulic: 
Polnej i Wilsona, ulic, które w czasie sło­
ty były prawie nie do przebycia dla pie­
szych (ś)

IfJqfirxeino
— Kino Słońce wyświetla w piątek film 

w kolorach naturalnych, opiewający dzieje 
bohatera angielskiego p. t.: „Przygody Ro­
bina Hooda".

— Nauczyciele — instruktorami obrony 
przeciwlotniczo-gazowej. Przeszło 50 nowych 
instruktorów OPLG przybyło miastu dzięki 
przeprowadzonemu ostatnio przez Obwód 
LOPP kursu dla profesorów gimnazjum i 
nauczycieli szkół powszechnych. Absolwen­
tom kursu starosta powiatowy p. Kalkstein, 
wręczył ozdobne dyplomy, upoważniające 
ich do szkolenia młodzieży w dziedzinie 
obrony przeciwlotniczej i przeciwgazowej.

— „Zwycięzcy" w zawodach balonikowych

łecznej przy ul. Wolności 27, na który zapra­
sza się wszystkie członkinie. Na kursie tym 
omawiane będą sprawy zorganizowania 
drużyny sanitarno-ratowniczej, sekcji strze­
leckiej, wykłady o łącznictwie, administracji 
itp.

— Nierzetelni pracownicy. W jednym z 
poważnych przedsiębiorstw kupieckich w 
Wąbrzeźnie ujawniono' systematyczne kra­
dzieże, popełniane w śmiały sposób przez 
niesumiennych pracowników. W Związku z 
dochodzeniami przytrzymano aż 7 pracowni­
ków firmy. ■ , (

OZN w Kościerzynie
nadesłał do Przewodniczącego Okręgu Po­
morskiego OZN depeszę następującej treści:

„Zwołane z inicjatywy i pod przewodni­
ctwem Obozu Zjednoczenia Narodowego 
zebranie manifestacyjne w Kościerzynie w 
liczbie około 700 . osób uchwaliło:

a) domagać się natychmiastowej reali­
zacji wspólnej granicy polsko-węgier­
skiej;

b) wysłać bratniemu narodowi węgier­
skiemu wyrazy radości z powodu roz­
poczęcia marszu ku granicy polskiej".

otrzymali nagrody. W sali Rady Powiato­
wej odbyła się niecodzienna uroczystość 
wręczenia nagród najmłodszym entuzja­
stom lotnictwa i sympatykom LOPP, „zwy­
cięzcom" w zawodach baloników, odbytych 
pcdczas ostatniego Tygodnia LOPP. Nagro­
dy i dyplomy pamiątkowe wręczył „balonia­
rzom" starosta powiatowy p. Kalkstein. I 
nagrodę otrzymał Henryk Jarzębowski, 
którego balonik doleciał do Szwecji (670 
km); otrzymał prócz dyplomu piękny album 
15-tecia LOPP. Zdobywczynie II i III nagro­
dy Zofia Pilarska i Janka Kanthakówna, 
prócz dyplomów, również otrzymały piękne 
upominki. Dyplomy otrzymali nadto: Geno­
wefa Szymańska (obecnie w Toruniu), Ba­
sia Barylska, Jadwiga Kiedewiczówna i Jó­
zef Zachar.

— Kurs organizacyjny PWK. Dziś o godz. 
16,00 otwarty zostanie kurs organizacyjny 
dla nań PWK w Świetlicy Domu Pracy Śpo-

Ból zęba powodem samobójstwa wilka morskiego
Wielkie wrażenie wywołała w Bue­

nos Aires wieść o samobójstwie stare­
go wilka morskiego, Jacka Browna. Ła­
my wszystkich miescowych dzienników 
są wyp’elnlkme długimi opisami niezwy­
kłego powodu jego śmierci. Jack Brown 
odebrał sobie życie na skutek bólu zę­
ba. Osobliwy ten powód samobójstwa 
wzbudził zrozumiałą sensację nie tylko 
ze względu na jego powód, ale może 
więcej ze względu na osobę Jacka 
Browna, który znany był z tego, że prze­
szedł olbrzymią ilość przygód podczas 
swych wypraw morskich, a także kilka 
katastrof m> morzu, w których cudem

ocalał.
Brown był znany wśród marynarzy 

niemal wszystkich statków, które kie­
dykolwiek zawijały do Buenos Aires- 
miał opinię dzielnego marynarza i zna- 

I nego łowcy przygód. Na krótko przeć 
j.&wym samobójstwem napisał list, żs 
| wszystko potrafił znieść w życiu pokoj- 
i ni’e, ale nie móże znieść bólu zęba i dla 
; tego odbiera sobie życie. Brown napisał 
; dalej, że aczkolwiek przeżył 68 lat, 

cieszył si£ doskonałym zdrowiem, a ból 
zęba nie był mu znany i nie przypus® 
czai nawet, że ból może go wytrącić 

! równowagi.



.< PIĄTEK, DNIA 17 MARCA 1939 R.

Małżeństwa mieszane sa szkodliwe
Na łamach „Marszu Młodych", do­

datku do „Straży Gdańskiej** i organu 
polskiego ruchu młodych w Gdańsku, 
ukazał się ciekawy artykuł, który — 
stwierdzając, że społeczeństwo ma pra­
wo moralne zabierać głos w sprawach 
prywatnego życia swych członków, sko­
ro sposób ich życia społeczeństwo to 
osłabia — tak dalej pisze:

Zastanówmy się, jak wygląda spra­
wa małżeństw mieszanych? Odrazu na 
wstępie musimy podkreślić, że jednost­
ka należąca do danej grupy, wychowana 
w niej, może szukać towarzysza życia 
tylko w obrębie swojej grupy. Tego wy­
maga interes grupy i jednostki, tego wy­
maga honor jednostki i grupy.

Nazwaliśmy się, my młodzi Polacy- 
Gdańszczanie, kolumną czołową w mar­
szu naszej wielkiej Ojczyzny na szlaku 
mocarstwowym morze Czarne—Bałtyk. 
Lecz już to samo wnosi ze sobą prócz za­
szczytnego miana również i obowiązki. 
Obowiązki specjalne! Moralne poczucie 
odpowiedzialności pierwszych szeregów.

Obowiązkiem naszym jest głosić, 
uświadamiać, że małżeństwa mieszane 
noszą w sobie zarodki konfliktów i wal­
ki, w których ulega strona mniej odpor­
na. Jeśli zaś chodzi o dzieci: w małżeń­
stwie, w którym mężem jest Polak, to 
czyż on jako zatrudniony i przebywający 
stale poza domem mimo najlepszych 
chęci zdoła dziecko nauczyć mowy poi 
skiej, gdy żona, jego tym językiem wła­
dać nie będzie? Jeśli żona jest Polką, 
to czyż zawsze znajdzie siłę, by skłonić 
męża do wysyłania dziecka do szkoły 
polskiej? Czyż nawet dziecko nauczone 
przez matkę mowy ojczystej a wychowa­
ne w szkole obcej, nie zacznie pewnego 
dnia matki swej nienawidzieć? Czyż 
dziecko, wysłane do szkoły obcej, mówią­
ce w szkole, na ulicy a nawet w domu 
z ojcem obcym językiem, nie jest dla 
polskości stracone?

A nawet wracając do pierwszego 
przykładu małżeństwa, w którym mąż 
jest Polakiem a żona nie jest Polką nie- 
sposób wyobrazić sobie, by dziecko po­
chodzące z takiego małżeństwa nie mia­
ło poważnych trudności językowych. W 
domu z matką i ze względu na matkę nie 
mówi dziecko wcale po polsku, chodzi 
wprawdzie do polskiej szkoły, ale tu wal­
czyć musi z opanowaniem języka, o któ­
rym ojciec ma mówi, że jest jego języ­
kiem ojczystym.

Dobrze powinni sobie uświadomić te 
trudności i rozważyć konsekwencje ci, 
którzy lekkomyślnie poznawszy się z oso­
bą, należącą do grupy obcej, lekkomyśl­
nie uspokajają swoje sumienie powtarza

DzieMikarz włoski w Gdyni
Dowodem coraz głębszych zainteresowań 

opinii włoskiej sprawami polskimi są licz­
ne artykuły, jakie ostatnio ukazują się na 
ten temat w najpoważniejszych dzienni­
kach włoskich. Autorami ich są publicy­
ści i dziennikarze, którzy, przybywając do 
Polski, starają się zapoznać z różnorodny­
mi zagadnieniami naszego życia. Dla tych 
celów przybył również ostatnio do Polski 
dr. Mario Cassiano, redaktor dwóch poważ­
nych włoskich dzienników „Libro e Mo- 
schetto'* i „Roma Fascieta", który w tych 
dniach szczegółowo zwiedzał Gdynię i 
Gdańsk. Red. Cassiano wyraził się z bar­
dzo dużym uznaniem o dorobku Polski od­
rodzonej, tak na polu gospodarczym, jak 
te* kulturalnym.

STAN WODY W WIŚLE

■rcJBKTwtwc Woda 
' trednla

Stan wody dnia
14. 11L 15. MI

Kraków — — — — — ' -1.84 -2 5S —261
Zawichost — — — — — 1.47 I ta 1 K
Warszawa — —. — — 142 1 70 1 71
Płock — — — — _ — 1.27 1.60 1.66

Woda Stan wody dnia
trednia 15 III 16 ni.

-1.37 207 208
Fordon —————— 1.37 206 2.09
Chełmno — — — — — 1.28 1 88 1.92
Grudziądz — — — — 1.44 209 217
Kurzebrak — — — — 1.85 220 2.29
Piekło----------------------- 0.90 1.62 1.73
Tezew —————— 0.82 1.74 1 84
Danziger Heart — — 3.60 X93 4.13
Outage--------------- — 2.36 2.42 IM i

I niem „jakoś to będzie** lub „będzie tak 
jak ja będę chciał czy chciała**. Niech 

[ popatrzą na te rodziny, w których jedno 
dziecko należy do obozu obcego, a drugie 
do polskiego. Niech też nie uspokajają 
swego sumienia, że przyszły małżonek 
czy małżonka potrafi przecież nauczyć 
się po polsku i z dziećmi mówić będzie 
po polsku. Rozejrzyjcie się i stwierdź­
cie, jak znikomo mało takich przykła­
dów moglibyście przytoczyć. Nawet jeś­
li mówi druga strona „po polsku**, jakże 
wygląda ta mowa!

Należenie do grupy, dającej korzyści 
i przywileje, wymaga podporządkowania 
się jej interesom. Wymaga od jednostki 
czasem i wyrzeczeń. Wymaga też sta- 
nowszości w decyzjach.

Znane są u nas, u tutejszych Polaków 
częste narzekania na naszą dyplomację, 
na brak decyzji i stanowczości polskich 
czynników w sprawach gdańskich (na­
rzekania zresztą niesłuszne, bo oparte na 
nieznajomości metod postępowania). 
Tym cierpiętnikom postawmy tylko jed­
no pytanie: W jakim stosunku mają się

Gdynia oddaje rob My inwestycyjne 
firmom prywatnym

Przyczyni się to do podniesienia płac robotnikom
Wszystkie roboty ziemne, drogowe i 

kanalizacyjne, Komisariat Rządu w 
Gdyni w drodze odpowiednich przetar­
gów i ofert oddawać będzie w roku bie­
żącym do wykonania firmom prywat­
nym. Samorząd gdyński wykonywać bę­
dzie jedynie roboty drobniejsze i o 
mniejszym znaczeniu.

Jak z powyższego wynika, miasto po­
wierza wykonanie robót inwestycyjnych 
firmom prywatnym, zastrzegając sobie 
jedynie całkowity nadzór techniczny.

Tragiczna śmierć kobiety pod kołami 
samochodu

N? zwisie a effiary nie zdołano dotychczas stwierdzić
W dniu 16 bm. o godz. 19.30 w Swa­

rożynie zdążająca z Starogardu do Tcze­
wa taksówka, w której jechał adw. Ja­
cobson na rozprawę sądową w Tczewie, 
wpadła z całym impetem na przecho­

Członkowie partii w Gdańsku 
upoważnieni do noszenia broni

W gdańskim „Monitorze** ukazało się 
rozporządzenie wykonawcze, które usta­
la, kto jest upoważniony do noszenia 
krótkiej broni palnej bez pozwolenia 
władz W. Miasta. Prawo takie mają — 
w kierownictwie politycznym partii nar. 
socjalistycznej: „Gauleiter**, jego zastęp­
ca i członkowie sztabów okręgu, kierow­

W rybołówstwie morskim bez zmian
Położenie naszego rybołówstwa przy­

brzeżnego w dalszym ciągu jest bardzo 
ciężkie.

W okresie minionego tygodnia dowo­
żono do portu rybackiego w Gdyni pew­
ne ilości dorszów z polskich połowów 
pod Bornholmem, poza tym znaczniejsze 
ożywienie, aniżeli poprzednio, zanotowa­
no w przywozie śledzików, łowionych 
przez naszych rybaków na wodach przy­
brzeżnych względnie w Zatoce Gdań­
skiej.

Jak już swego czasu podnosiliśmy, 
zgodnie z opinią fachowców, połowy 
zwłaszcza małych śledzików nie mogą 
być uważane za rzecz pożądaną, gdyż 
przyczyniają się do niszczenia rybosta- 
nu. Z innych gatunków ryb łowiono 
nieznaczne ilości łososi na haczyki, poło­
wy te nie posiadają jednak większego ,

Epilog krwawego dramatu 
w Gross-Walddorf

Swego czasu donosiliśmy, te w dniu 27 
grudnia ub. r. pracujący w Niemczech, a 
przebywając/ wówczas na urlopie w Gdań­
sku 29-letni Willi Fleiechhauer pokiereszo­
wał nożem narzeczoną swoją Frydę Pawi- 
zyk, zamieszkałą w Gross-Walddorf. Moty­
wem czynu była zazdrość, ponieważ p. Fry- 
da zamierzała zerwać z Fleischhauerem za­
ręczyny.

Epilog tego krwawego dramatu rozegra! 
się onegdaj przed sądem ławniczym w 
Gdańsku. Na rozprawę doprowadzono 
Fleięchhauera z aresztu śledczego, w któ­
rym przebywał od 3 stycznia r. b. Po zam­
knięciu przewodu sądowego skazał trybu­
nał oskarżonego za zadanie niebezpiecznego 
urazu cielesnego na 9 miesieev więzienia,

do siebie z jednej strony te narzekania 
i wołania o stanowczość, z drugiej stro­
ny ich istotny brak stanowczości i nie­
umiejętność podejmowania postanowień 
zależnych li tylko od nich samych? Więc 
od wszystkich innych wymaga się sta­
nowczości, obrony zagrożonych intere­
sów, woli zwycięstwa, byle nie od siebie 
samych?

Niektóre narody dla obrony swej 
krwi specjalne paragrafy wprowadziły. 
Wprowadźmy i my niepisany paragraf 
ochrony krwi polskiej przed mieszaniem 
jej z krwią narodu obcego nam językiem, 
temperamentem i knltnrą.

Nie możemy sobie na naszym terenie 
pozwolić na żadną stratę narodową. 
Małżeństwa mieszane przynoszą straty, 
a więc są szkodliwe. Chodzi tu o ochro­
nę największych skarbów:

O język i dnszę przyszłych dzieci!
O przyszłego pełnowartościowego Po- 

laka-Gdańszczanina.“
Temat to ciekawy i wart przemyśle 

nia, a uwagi nader słuszne.

W związku z tą zmianą należy zazna­
czyć, że robotnicy zatrudnieni dotych­
czas na robotach prowadzonych przez 
miasto otrzymywali po 60 gr za godzinę 
pracy i w okresie letnim zatrudnieni by­
li przeważnie po 6 godzin dziennie. O- 
becnfe z chwilą objęcia robót przez 
przedsiębiorstwa prywatne, robotnicy 
otrzymają po 76 gr na godzinę i praco­
wać będą przez 8 godzin dziennie. Roz­
poczęcie robót inwestycyjnych nastąpi 
najprawdopodobniej po 1 kwietnia br.

dzącą drogą kobietę, która poniosła 
śmierć na miejscu. Z braku dokumen­
tów nie zdołano dotychczas ustalić na­
zwiska zabitej kobiety.

nik powiatowy i członkowie sztabów po­
wiatu oraz kierownicy grup lokalnych; 
w formacjach — SA., S. S. i N. S. K. K. 
oraz Hitler Jugend (powyżej lat 21) wyż­
sze szarże; dalej prawo takie przysługu­
je kierownikom gdańskiego związku 
obrony powietrznej i kierownikom od­
działów lotniczych N. S.

znaczenia handlowego. Obecnie rybacy 
przygotowują się do połowu tych ryb sie­
ciami pławnymi.

W zakresie połowów dalszych nastą­
piło ostatnio ponownie pogorszenie się 
warunków atmosferycznych, które 
wstrzymują częściowo dalsze wyjazdy 
silniejszych kutrów polskich na wody 
bornholmskie.

Na połowach dalekomorskich przeby­
wa obecnie trawler „Eugeniusz**, poła­
wiający śledzie świeże u wybrzeży an­
gielskich.

W dalszym ciągu uprawiany jest im­
port szprotów świeżych i śledzików ze 
Szwecji, które dowożone są do Gdyni za­
równo statkami polskimi, jak i szwedz­
kimi. Połowy te są obecnie w Szwecji 
dość obfite.

Wybryki szournisfów w Gdańsku
Głupio - szowinistycznego wybryku 

dopuścili się nieznani sprawcy w por­
cie gdańskim. Mianowicie na terenie 
Kaiserhafen umieszczone na magazy­
nach i biurach firmy polskiej „Polska- 
rób“ napisy polskie zostały zamalowa­
ne, niektóre całkowicie, niektóre tylko 
częściowo.

Policja została zawiadomiona.
Wybryki tego rodzaju nie są w Gdań­

sku rzadkością, a powtarzać się będą 
tak długo, jak długo sprawcy nie zosta­
ną nareszcie wyśledzeni i bezwzględnie 
ukarani.

W ciągu bież, roku 4 nowe statki 
zakuoi Bałtycka Spółka Okrętowa

W ostatnim czasie donosiliśmy o tym, 
że Bałtycka Spółka Okrętowa w Gdyni na­
była statek, który otrzymał nazwę s/s „Na- 
rocz .

Działalność Bałtyckiej Spółki Okrętowej 
zasługuje na szczególne podkreślenie, bo­
wiem obecnie firma ta prowadzi dalsze per­
traktacje w celu nabycia nowego statku.

Fakt ten świadczy o coraz większym zro­
zumieniu wśród kapitału prywatnego o do­
niosłości posiadania własnej floty handlo­
wej, a co za tym idzie, możności wywierania 
wpływu na kształtowanie się kierunku na­
szej ekspansji handlowej oraz zwiększenia 
jej roli jako czynnika, doprowadzającego de­
wizy do kraju i dającego nowe warsztaty 
pracy dla naszych marynarzy.

Wysłannicy Bałtyckiej Spółki Okrętowej 
bawią teraz w- Pireusie, przeprowadzając w 
tej sprawie rozmowy. Jest nadzieja, że już- 
w najbliższym czasie w wyniku tych roz­
mów polska flota handlowa powiększy się o 
nowy statek. Pertraktacje posunięte już zo­
stały’ tak daleko, że dokonano spisania 
wstępnych umów kupna i sprzedaży. Po 
zbadaniu statku przez rzeczoznawców po­
szanowaniu jego wartości, nastąpi ostatecz­
ne sfinalizowanie pertraktacyj.

Na uwagę zasługuje fakt, że działalność 
Bałtyckiej Spółki Okrętowej została umożli­
wiona dzięki uruchomieniu w roku ubie­
głym kredytu hipotecznego dla żeglugi pry­
watnej. Pożyczkę udziela się pod zastaw hi­
poteki okrętowej, przy czym Bałtycka Spół­
ka Okrętowa otrzymała 400.000 zł.

Bałtycka Spółka Okrętowa w bieżącym 
roku łącznie nabędzie cztery jednostki, za 
sumę powyżej 1 miliona złotych.

€fiojnicc
— Z rejestru przestępstw Szady-Borzy. 

szkowskiego. Znany przestępca Szada-Bo- 
rzyszkowski. o którego wyczynach niedawno 
pisaliśmy, stanął znowu przed sądem. Opu­
ściwszy 18. 11. ub. r. mury więzienia, wła­
mał się bezzwłocznie do domu mistrza pie­
karskiego Guentzla i skradł czeladnikowi 
Elzanowskiemu jedno ubranie. Sąd skazał 
go za to na karę 18 miesięcy bezwzględnego 
więzienia.

Niemiec, broniąc ziomka, krzywoprzysięgał 
przed sądem.

W swoim czasie pisaliśmy o skazaniu 
prezesa młodoniemieckiej partii Jung Deut­
sche Partei Hahna w Sławęcinie, którego 
Sąd Okręgowy w Chojnicach za zniewagę 
państwa polskiego ukarał 5-miesięcznym 
więzieniem i grzywną w kwocie 1500 zł.' — 
W procesie tym wystąpi! jako świadek 
Ambroży Otto, również członek J. D. P., 
który usiłował zeznaniami swoimi bronić 
Hahna.

Wobec sprzeczności zeznań, Otto został 
oskarżony o krzywoprzysięstwo, a ostatnio 
sąd skazał go na 10 miesięcy bezwzględne­
go więzienia.

Tylko Polacy-chrześcijanie należeć mogą do 
Towarzystwa Kupców.

Towarzystwo Kupców Samodzielnych w 
Chojnicach odbyło w tych dniach zebranie 
z udziałem około 40 członków, na którym p. 
Zimny wygłosił sprawozdanie ze zjazdu de­
legatów w Toruniu. W toku obrad przyjęto 
projekt nowego statutu związkowego. Statut 
ten m. in. postanawia, że członkami towa­
rzystwa mogą, być tylko Polacy-chrześcija­
nie. Dalej uchwalono urządzić 3 kursy dys­
kusyjne dla członków. Na kursach tych pro­
fesorowie gimnazjum kupieckiego wykładać 
mają aktualne dla kupiectwa przedmioty.

Po odczytaniu komunikatów zebrani w 
wolnych g-osach żalili się na późne doręcza­
nie poczty w mieście, złą komunikację kole­
jowa oraz autobusową do Brzeżna.



Piątek, dnia n marca 1939 r.

Redakcja i Administracja „Gazety 
Pomorskiej*' w Bydgoszczy- 
ul. Dworcowa 30. tel. 24-80

| Redaktor St Kapkowski przyjmuje od 
godz. 17—18 (z wyjątkiem dni przedświą­
tecznych).

DiB — Piątek
Gertrudy 17 marca

Jutro — Sobota
Edwarda 18 marta

— Starostwo, Słowackiego, tel. 3250 i 3245
— Obóz Zjedn. Naród. (Gdańska 44) 

tel 2261. , „ .
— Muzeum Miejskie przy ul. Farnej 

otwarte codziennie od godz. 11—15. w ,nle’ 
dziele i święta od godz. 11—-14. Obecnie w 
Muzeum wystawa zbiorowa Wojciecha uer- 
sona- _ .DYŻURY APTEK

_  Apteka Piastowska, Śniadeckich 51, 
tel. 36-82. „ , , ..— Apteka Pod Złotym Orłem, plac Mar­
szałka Piłsudskiego 1, tel. 30-98.

WAŻNE TELEFONYr
? _ straż Pożarna, uL Pomorska nr. 16, 

telefon 06.— Komisariat Główny P. P. (gmach wo­
jewódzki), Jagiellońska 5, tel. 2700.

— Magistrat (Ratusz) — Jezuicka 1, te­
lefon 2600.

_ Pogotowie Ratunkowe, Pomorska 16, 
telefon 2615 i 2616.

PROGRAM KIN; J
APOLLO: „Wszędzie kobieta" i „Pieszczotki 

mamy kokoszki". .
BAŁTYK: ..Bohaterowie morza' oraz „Jej 

obrońcy". .
KAPITOL: „Zdobywcy Marokka' i „Piętno 

zdrady".
KRISTAL: „Niebieski lis".
LIDO: „O czym się nie mówi , 
MARYSIEŃKA: „Więzienie bez Krat".

TEATR MIEJSKI
PIĄTEK: Uroczysty wieczór p. t.: „Społe­

czeństwo — Żołnierz i Młodzież".
SOBOTA: „Dlaczego zaraz tragedia". 
'NIEDZIELA: godz. 16: „Hrabina Marica";

godz. 20: „Dlaczego zaraz tragedia".

Notatki kronikarza
— Z targowiska. Na ostatni jarmark 

spędzono na targowisko przy rzeźni miej­
skiej 40 sztuk bydła rogatego rosłego, 277 
świń, 118 cieląt i 44 owce. Razem 479 zwie­
rząt

— Koło Przyjaciół Budowy Kościoła św. 
Wincentego a Paulo podaje Szan. Publicz­
ności do wiadomości, że w poniedziałek, 
20 bm. wystawiona będzie w Teatrze Miej­
skim premiera o treści religijnej ks. Józe­
fa Spillmanna T. J. pt „Tajemnica spowie­
dzi". Dochód z premiery przeznaczony jest 
na dalszą budowę kościoła na Bielawke.ch. 
Bilety po zniżonej cenie można już nabyć, 
począwszy od dnia dzisiejszego, w kancela­
rii parafialnej ksks. Misjonarzy przy ulicy 
Osolińskich w godz. od 9—11 i 16—18.

— Przed procesem o zabójstwo. We 
•wtorek, 21 marca o godz. 9 odbędzie się 
przed trybunałem Sądu Okręgowego w Byd­
goszczy proces karny o zabójstwo przeciw­
ko Wincentemu Kręgowskiemu. W dniu 24 
stycznia zabił on na Szwederowie Leoka­
dię Podolską, zadając jej śmiertelne rany 
nożem w pierś i w brzuch. Ponadto Krę- 
gowski usiłował zabić Genowefę Frąeko- 
wlakównę, raniąc ją nożem w plecy. Za­
bójcę broni z wyboru p. mec. Telichowski.

— Rehabilitacja. Sąd Okręgowy w Byd­
goszczy w dniu 16. 12. 38 r. skazał Stani­
sława Karczmarza na 6 miesięcy więzienia 
za oszukańcze wyłudzenie od Krakowskie­
go i Kieliszka notarialnego pokwitowania 
odbioru kwoty 5.900 zł, którą to kwotę miał 
im wypłacić, lecz jej nic wypłacił. Sąd A- 
pelacyjny w Poznaniu, wyrokiem z dnia 10 
marca lir. uniewinnił Karczmarza, od po­
wyższego przestępstwa. Oskarżonego bro- 

fnił w Sądzie Okręgowym i w Sądzie Ape­
lacyjnym n. mec. Telichowski z Bydgoszczy.

— Żydów przybywa. W czasie od 1 lip- 
ea do 31 grudnia 1938 r. przyjechało do 
Bydgoszczy 80 Żydów (48 mężczyzn i 32 ko­
biety). Wobec tego, że w tym samym okre­
sie wyprowadziło się z Bydgoszczy 62 Ży­
dów. pozostaje .pewna nadwyżka, tym bar­
dziej, że urodziło się 6 Żydów, zmarło tyl­
ko 3.

— Odczyt dr. Młodziejewskiego na temat 
„Tatry Jaworzyńskie i odzyskana Orawa" 
odbędzie się w sobotę 18 bm. o godz. 19,30 
w gimnazjum Kopernika.

— Licytacja w Lombardzie. Wkrótce od­
będzie się w Zakładzie Zastawniczym licyta­
cja nie wykupionych wzgl. nie prolongowa­
nych zastawów. Zastawy, których termin 
płatności upłynął przed dwoma miesiącami, 
podlegają sprzedaży przez licytację. Zwraca­
my uwagę, że licytację przeprowadza się 
bez poprzedniego zawiadomienia dłużnika. 
Kto nie może swych przedmiotów wykupić, 
ma obecnie jeszcze możność prolongowania 
zastawu po częściowej upłacie długu. Zain­
teresowanym zalecamy nie zwlekać z wy­
kupieniem wzgl. prolongowaniem zastawów.

Bydgoszcz przygotowuje się 
do pomorskiej „Pewuki”

Bydgoszcz rozpoczęła energiczne przy­
gotowania do pomorskiej wystawy, któ­
ra odbędzie się już w 1941 roku. Sztab 
wystawowy jest już zmontowany.

Ogólne kierownictwo prac przygoto­
wawczych objął p. wiceprezydent inż. 
Nawrowski, dyrekcję wystawy — p. Jó­
zef Gendaszyk — wybitny specjalista 
spraw wystawowych i dyrektor Targów 
Gdyńskich.

P. Gendaszyk jest autorem planu 
wielkich Targów Bałtyckich w Gdyni. 
Targi te miałyby stać się platformą do 
gospodarczego zbliżenia państw bałtyc­
kich. Niestety zrealizowanie tego planu 
nie jest narazie możliwe, niemniej je­
dnak inicjatywa ta niewątpliwie docze­
ka się w przyszłości urzeczywistnienia.

Sprawę terenu wystawowego rozwa­
żano długo i gruntownie. Było kilka kon 
cepcji. Najpoważniejsze z nich wypowia­
dały się za terenami przyległymi do 
Szkoły Przemysłowej oraz za pustymi 
polami przy ul. Królowej Jadwigi.

Fałszywa „pani iniynierowa**
zdemaskowana

Wczoraj obszernie informowaliśmy 
o skandalicznym zajściu, jakie miało 
miejsce na końcowym przystanku linii 
„B" w Bydgoszczy. Kobieta, podając się 
za żonę inżyniera z Warszawy, czynnie 
znieważyła konduktora tramwajowego, 
plując mu w twarz i kopiąc go, w chwi­
li, gdy zajęty był złączaniem wozu przy­
czepnego.

Ponieważ kobieta ta po zajściu, nie- 
wylegitymowana oddaliła się, a konduk­
tor ze -względu na służbę nie mógł po­
rzucić wozu i udać się za nią dla stwier­
dzenia miejsca zamieszkania i nazwiska,

„Zbierajmy nieużytki na cele 
obrony kraju**

W szkole powszechnej im. Marcin­
kowskiego przy ul. Nakielskiej odbyło 
się miesięczne zebranie Koła LOPP 
dzielnicy II, rejonu 10, prezesem które­
go jest znany z swej pracy społecznej 
p. Wolski.

Wiedząc jakie doniosłe znaczenie w 
dziedzinie obrony kraju przynosi nam 
LOPP obywatele rejonu 10, dzielnicy II 
już w ubiegłym roku zorganizowali i 
przystąpili do Koła, w którym po dziś 
dzień intensywnie pracują.

Sala była wypełniona po brzegi człon­
kami Koła. Prezes Koła zagaił zebranie, 
a w myśl opracowanego programu prze­
prowadził je. Odczytano również okól­
niki obwodu Zarządu Miejskiego LOPP.
KRONIKA KULTURALNA

Nowa wystawa w Muzeum
Kulturalną Bydgoszcz oczekuje nowe, 

wielkiej wagi artystyczne przeżycie. W 
dniu 19 bm. o godz. 12,40 nastąpi otwarcie 
wystawy dzieł Teodora Ziomka (obrazy), 
Stanisława Jackowskiego (rzeźby) oraz prac 
Wiesławy Jasińskiej i Marii Ziomek-Kowa- 
lewskiej.

Na tę ze wszechmlar interesującą, wysta­
wę złożą się obrazy zmarłego przed dwoma 
laty artysty Teodora Ziomka, który wyszedł 
ze szkoły Gersona i Stanisławskiego i był 
przedstawicielem tego pokolenia artystów, 
które rozkrzewiło w narodzie polskim zami­

Żona prezydenta Stanów Zjednoczonych pan i Roosevelt w teatrze murzyńskim.

Zdecydowano się na ten drugi teren. 
Przemawiały za tym: bliskość dworca, 
dostęp do Brdy (gdzie powstaną wielkie 
pawilony dotyczące żeglugi rzecznej i 
morskiej), możliwość wyzyskania wiel­
kiego gmachu projektowanej tu szkoły 
powszechnej i wiele innych względów.

Obszar wystawowy będzie jednolity. 
Ciągnąć się będzie od ul. Królowej Ja* 
dwigi, aż j.o tory kolejowe i nawet czę­
ściowo poza nie. W pobliżu Elektrowni 
planowane jest ulokowanie działu rolni­
czego i wesołego miasteczka. Główne 
wejście na wystawę prowadzić będzie od 
ul. Sobieskiego. Ulica zostanie posze­
rzona. U wylotu jej na teren wystawo­
wy stanie sala reprezentacyjna m. Byd­
goszczy. Budowlę tę pomyślano prak­
tycznie. Po wystawie sala zużyta zosta­
nie na wielkie wiece, zjazdy, manifesta­
cje, ewentualnie na imprezy sportowe, 
czy treningi.

Bydgoszcz, stolica gospodarcza Po­
morza, zareprezentuje się w swym pa- 

sprawę przez dyrekcję tramwajów skie­
rowano do Wydziału Śledczego, który 
zajął się odszukaniem owej „pani inży- 
nierowej".

Okazało się, że kobieta ta nazywa się 
Gertruda Michałek (Gama 3) i nie j’est 
żoną inżyniera.

Echa jej wyczynu rozegrają się wkrót­
ce przed sądem. Do odpowiedzialności 
ma być również pociągnięty krewny 
niepoczytalnej kobiety, który po zajściu 
odgrażał się konduktorom w sposób ka­
rygodny.

’ Instruktor p. Solarski w referacie swym 
na temat: — „Zbierajmy nieużytki na 
cele obrony kraju" mówił o doniosłym 
znaczeniu nieużytków, które są zupeł­
nie bezwiednie przez poszczególnych o- 
bywatell niszczone. A przecież oddając 
je do LOPP'u, można tym samym stwo­
rzyć wielki kapitał, idący nie tylko na 
cele obrony Polski, jak również i po­
szczególnego Jej obywatela.

Zebrani zobowiązali się ideę tę prze­
prowadzić na swoim terenie, oraz zwra­
cają się z apelem do reszty obywateli 
miasta Bydgoszczy z prośbą o podtrzy­
manie i zrealizowanie pięknego hasła: 
„Zbierajmy nieużytki na cele obrony 
kraju".

łowanie do rodzimego piękna, opiewało zie­
mię polską i otwierało oczy Polaków na 
krasę ich pejzażu.

Rzeźbę na wystawie reprezentuje Stani­
sław Jackowski, wychowanek krakowskiej 
Akademii Sztuk Pięknych, który pośród 
współczesnych rzeźbiarzy polskich — od­
niósł może najwięcej zwycięstw na przeróż­
nych konkursach artystycznych.

Mniejsze kolekcje prac Wiesławy Jasiń­
skiej i Marii Ziomek-Kowalewskiej (córki 
Teodora Ziomka) dopełniają całości tej na­
prawdę ciekawej i interesującej wystawy. 

wilonie wspaniale. Pokaże swą prze­
szłość i bogatą współczesność we wszyst­
kich dziedzinach.

Przypuszczalnie wszystkie większe 
miasta pomorskie postawią własne pa­
wilony. Okazale ma prezentować się pa­
wilon Gdyni.

Jak już informowaliśmy, wystawa 
obejmie wszelkie działy życia pomor­
skiego. Będzie stanowiła przegląd do­
robku Pomorza w ciągu 20 lat niepodle­
głego bytu. Nadto zobaczymy „Pomorze 
— jutra", gdzie w sposób plastyczny 
przedstawione zostaną najpotrzebniej­
sze inwestycje pomorskie, które zmie­
nią poważnie wygląd tej dzielnicy. We 
wszystkich działach w’ystawy oprócz 
eksponatów projektowane są również 
odczyty, filmy i inne sposoby pogłębie­
nia wiedzy o danej dziedzinie. Szczegól­
ną troską otoczony zostanie dział rol­
ny, przemysłowy i handlowy.

Dokładnie będziemy się mogli zazna­
jomić z naszymi systemami wód spław- 
nych, których puiiktem kluczowym jest 
właśnie Bydgoszcz.

W miarę postępowania prac przygo­
towawczych będziemy jeszcze mieli nie­
jednokrotnie sposobność informowania 
czytelników o wystawie. Dziś wiele rze­
czy nie ustalono jeszcze. Nad architek­
toniczną stroną wystawy czuwa i obec­
nie pracuje p. inż. Jerzy Mill 1 er, jeden 
z głównych tw’órców Powsz. Wystawy 
Krajowej w Poznaniu. Inż. arch. Mul­
ler planuje m. in. zaniechanie oświetle­
nia wystawy latarniami, a jedynie re­
flektorami. Równocześnie wspaniałą ga­
mą reflektorów uwypuklone zostanie 
piękno zabytkowych budowli bydgos­
kich.

Po zakończeniu wystawy część eks­
ponatów zakwalifikowana zostanie do 
ogólnokrajowej wystawy w Warszawie 
w roku 1943. (r).

Policia uiela trzech groźnych 
bandytów

Jak swego czasu obszernie podawa­
liśmy, w pierwszych dniach grudnia ub. 
roku do mieszkania Fryderyka i Berty 
Brandtów w Dobromierzu w paw. byd­
goskim wtargnęli trzej bandyci, którzy 
dokonali rabunku.

W wyniku drobiazgowych dochodzeń 
ustalono, że rozbój ten jest wyczynem 
dwóch mieszkańców Bydgoszczy: 27-let- 
niego Feliksa Sieradzkiego (Ujejskiego 
12) i 31-letniego Józefa Olszewskiego (ul. 
Czerwonego Krzyża 14) oraz 28-letniego 
Ludwika Pluskota z Januszkowa w pow. 
inowrocławskim.

Wszyscy trzej bandyci zostali odsta­
wieni do dyspozycji prokuratora Sadu 
Okręgowego w Bydgoszczy.

Dziś w piątek, uroczysty wieczór p. Łf 
„Społeczeństwo — Żołnierz i Młodzież w 
dniu imienin Naczelnego Wodza Polsld Ed­
warda Śmigłego-Rydza**. W sobotę, 18 bm. 
o godz 20 premiera arcywesołej komedii 
Romana Niewiarowicza „Dlaczego zaraz tra­
gedia** pod kierunkiem reżyserskim St. De- 
bieza. Komedia ta jest największym sukce­
sem bieżącego sezonu na wszystkich scenach 
w Polsce. Udział biorą: pp. Bystrzyńska, 
Baryka, Dębicz, Gajdecki, Koronkiewiczńw- 
na, Kownacka, Sobotkowska. Malatyński. 
Szafrański, Skwierczyński, Skirgiełło-Jace- 
wicz i Tatrzański.

W niedzielę, 19 bm. o godz. 16 po cenach 
zniżonych dana będzie operetka „Hrabina 
Marica**, wieczorem „Dlaczego zaraz trage­
dia".

Bilety na wszystkie wyżej wymienione 
przedstawienia są do nabycia w kasie tea­
tru. . . .

Dyrekcja Teatru podaje do wiadomości 
Szanownej Publiczności, że rezerwowane.bi­
lety zatrzymuje się tylko do godz. 12-tei w 
południe w dzień przedstawienia.

Ze sportu
ASTORIA — SOKÓŁ POZNAN.

Zawody bokserskie Astorii z Sokołem z 
Poznania należeć będą do tych spotkań, z 
których publiczność wynieść powinna jak 
najwięcej zadowolenia. Walka 7-miokrot- 
nego mistrza Polski oraz wicemistrza Euro­
py Witolda Majchrzyckiego z Urbaniakiem 
nie zawiedzie zapewne nikogo.

Resursa Kupiecka w dniu 19 bm. o godr. 
19 zapełni się jak można sądzić z zainte­
resowania się tymi zawodami, po brzedL
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XowemUsto Lubawskie, dnia 16 marca 1939 r.

Inowrocław-Zdrój u progu 
nowego sezonu
Sława piastowskiej ziemi

FRANCISZEK PATER 
długoletni burmistrz miasta Lubawy i członek 
Wydziału Powiatowego powiatu lubawskiego 
Zmarły był wzorem obywatela powiatu lubawskiego i przez swoją 

długoletnią wydajną pracę na polu społecznym i samorządowym wy­
bitnie zasłużył się dla ziemi Lubawskiej.

W?«eść pamięci!

Za Radę Powiatową i Wydział Powiatowy

Stara ziemia Piastów. Ziemia czarnej. 
Żyznej gleby i pól, ziemia nadgoplańskich 
sitowi i szuwarów, orzeźwiana oddechem 
tucholskich borów i wiatrem od morza.

Bogato wyposażyła natura Kujawy, a na­
wet ..przebrała tu miarę", obdarzając je 
szczodrze „solą tej ziemi" w dosłownym te­
go słowa znaczeniu.

Inowrocław-Zdrój! Kto z nas z dumą nie 
wspomina tej nazwy. Inowrocław-Zdrój, mi­
łe uzdrowisko, sława piastowskiej ziemi, 
wyposażony w najnowocześniejsze urządze­
nia, komfort i wygodę.

Inowrocław-Zdrój, znany z doskonałych 
wyników leczniczych, od dziesiątek lat wy­
różniany przez tysiące kuracjuszów.

Inowrocław-Zdrój — to czysto polskie i 
chrześcijańskie uzdrowisko — przygotował 
się już do masowego napływu gości kura­
cjuszy.

Zdrojowisko przystąpiło w tym roku do 
wielkich inwestycyj a wymagały one dużego 
nakładu pracy i pieniędzy, że tylko wspo­
mnimy o nowej kotłowni w głównych ła­
zienkach, inwestycyj zrealizowanej według 
ostatnich wymagań techniki.

Nie od rzeczy będzie też wspomnieć o du­
żej rozbudowie dzielnicy wilowej, której 
przybyła do jesieni zeszłego roku znaczna 
liczba pensjonatów ze 140 pokojami. Wszyst­
kie pokoje wykończone są nowocześnie z 
bieżącą wodą a ceny przystępne — co przy­
czynia się do spopularyzowania kuracji w 
tym zachodnio-polskim zdrojowisku.

Szereg łazienek uległ kompletnemu odno­
wieniu i na oddziałach leczniczych wprowa­
dzono liczniejsze inowacje. Znacznemu roz­
szerzeniu ulegnie wziewalnia, gdzie między 
innymi wprowadzi się nowy rodzaj inha­
lacji. Przebudowie ulegnie również sala na- 

- tryskowa w starych łazienkach. Powiększo­
ny będzie klub zdrojowy a przed pokojami 
towarzyskimi wybudowany będzie obszerny 
taras z widokiem na najpiękniejszą część 
starego parku.

Olbrzymie inwestycje poczyniono w uło­
żeniu nowych gładkich nawierzchni na uli­
cach strefy zdrojowej. Upiększono także tak

Z RUCHU WYDAWNICZEGO

Powiat i miasto Brodnica
w walkach o nieaodiegłjść
Ukazała się na półkach księgarskich dru­

ga część pracy p. dyr. Sylwestra Bizana 
pod tytułem „Powiat i miasto Brodnica w 
walkach o niepodległość 1914—1920 rok".

Już z pierwszego rozdziału: „Wojsko pol­
skie wkracza do Brodnicy i powiatu brod­
nickiego" wyczuwa się, że autor przechował 
w żywej pamięci przeżyte chwile dziejowe 
dotyczące początków zrzucenia jarzma nie­
woli pruskiej i dzieli się dziś plastycznie 
swymi wrażeniami z dorastającym pokole­
niem.

Dalsze rozdziały omawiają zalew naszej 
ziemi przez fale bolszewickie i bohaterską 
postawę całej ludności oraz wojska, dzięki 
której kruszy się żelazny pierścień okrąża­
jący serce Ojczyzny — Warszawę.

Barwnie są też przedstawione pierwsze 
chwile utrwalania się życia państwowego na 
Pomorzu i ogromna ofiarność ogółu społe­
czeństwa tutejszego na rzecz Ojczyzny.

Historyczną wartość dzieła podkreślają 
niektóre dokumenty Pow. Rady Ludowej (0- 
koło 120 dokumentów) z których poznajemy 
stopniowy rozwój państwowego życia pol­
skiego na Pomorzu. Wartość historyczną tej 
pracy doceniło należycie Wojskowe Biuro 
Historyczne, wyrażając gotowość odkupienia 
prac autorskich do rozdziałów, dotyczących 
walk o niepodległość i wojskowości.

Miłą pamiątką dla uczestników walk o 
niepodległość i ich rodzin, a bódźcem dla 
młodszego pokolenia jest spis około 600 wy­
bitniejszych osób, zasłużonych w pracy nie­
podległościowej. Ich praca nie poszła na 
marne. Słusznie zaznacza autor w „zakoń­
czeniu".... powiat brodnicki zdobyty.... Do o- 
gólnego skarbca dorzucamy i ten klejnot, 
nienajgorszego gatunku i Ojczyźnie go odda- 
jemy. Cena zł. 3,—. Do nabycia we wszyst­
kich księgarniach i u autora dyr. Sylwestra 
Bizana, Brodnica- Rynek 3. 

zwaną dzielnicę za „Stawkiem" w pobliżu 
zakładu leczniczo-kąpielowego dla dzieci im. 
Marszalka Focha.

Inowrocław-Zdrój dzięki doskonałym za­
biegom leczniczym, stał się przysłowiową 
„Mekką", do której zdążają chorzy, wyczer­
pani i zmęczeni.

Przede wszystkim korzystają z kuracji w 
Inowrocławiu liczni reumatycy i artretycy. 
Do skuteczności kuracji przyczynia się 
szczególnie 31% solanka inowrocławska 
jedna z najsilniejszych w Europie i borowi­
na wykazująca wybitne zalety fizyczne i 
chemiczne. Dzięki borowinie kieruje się do 
Inowrocławia wszelkie schorzenia kobiece a 
chorzy sercowi używają w zdroju tym sola­
nek niskoprocentowych nasycanych bezwo­
dnikiem węglowym zbliżonym do nauheim- 
skich. Do sławy Inowrocławia przyczynia 
się wreszcie źródło pitne słono-gorzkie o 
wybitnych właściwościach leczniczych, (k)

Hallo, tu Polskie Radio!
Piętek, 17 marca

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
6.30 Audycje poranne. 11.00 Audycja dla szkół: 

„Gra w zadowolenie" __ słuchowisko na tle powie­
źć! H. Porter p. t. „Pollyanna". 11.25 Nieznani 
pieśniarze francuscy — (płyty). 11.57 Sygnał cza­
su 1 hejnał z Krakowa. 12,03 Audycja południowa. 
15,00 Audycja dla młodzieży: „Gejzery" — repor- 
tarz przyrodniczy w oprać, dr. Konstantego Jodko- 
Narkiewicza. 15,20 Poradnik sportowy. 15,30 Mu­
zyka obiadowa w wyk. Ork. Salonowej (z Lodzi). 
16,00 Dziennik popołudniowy. 16,08 Wiadomości go­
spodarcze. 16,20 „Męka Chrystusa i Cierpienia ludz­
kie : „Jeden .za wielu** — Rozmowy z chorymi ks. 
kapelana Michała Rękasa (ze Lwowa). p>,35 „Dro­
ga Krzyżowa" — transm. z Kościoła Akademickie­
go św. Anny w Warszawie. Pieśni śpiewa chór aka­
demicki „Ambrosianum". 17,30 „Nasze sprawy" _
pogadanka. 17,45 Skrzynka techniczna — red. Wac­
ław Frenkiel. 18.00 Audycja dla wsi. 18.30 Teatr 
Wyobraźni: „Dziady" Adama Mickiewicza w opr. 
radiofonicznym Leona Schillera (wieczór II). Sio 
wo wstępne dr. Tymona Terleckiego. 19,15 Kon­
cert rozrywkowy (z Wilna). 20,35 Audycje infor­
macyjne. 21,00 Ludowe pleśni świętokrzyskie w u- 
kładzie Stahisł. Suchorowskiego w wyk. Chóru P. 
R. pod dyr. Stanisława Nawrota. 21,15 Koncert 
symfoniczny w wyk. Ork. Filharm. Warsz. pod dyr. 
Georgescu z udz. France Eliegaard (fortepian). 
22.30 „Ostatnia ofiara" — fragment z powieści Jó­
zefa Conrada „U kresu sil". Przekład Anieli Zagór­
skiej. 22,50 Muzyka (płyty). 22,55 Przegląd pra­
sy. 23,00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczor­
nego. Komunikat meteorologiczny. 23.05 Wiadomo­
ści z Polski w języku francuskim.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU
6,57 Pleśń „Witaj Gwiazdo Morza". 10,00 Kon­

cert rozrywkowy — płyty. 10,55 Program na jutro. 
11.25 Dawne suity — płyty. 13.00 Dla każdego coś 
ładnego — płyty. 13,50 Wiadomości z Pomorza. 
17,45 O muzyce wiadomości dla wszystkich: „Je­
rzy Fryderyk Haendel!" — audycja w opracowa­
niu Lucjana Guttry*ego. 18.15 „Imiona wielkości" 
— rozmowę ze słuchaczami przeprowadzi dyr. Boh­
dan Pawłowicz. 18,25 Wiadomości sportowe z Po­
morza. 22,55 Aktualności.

•
AUDYCJE ZAGRANICZNE

19.00 SOFIA. „Okręt widmo" — opera Wagnera. 
19.05 TALLIN. Koncert symfoniczny.
20.10 WIEDEŃ. „Cyrulik sewilski" — opiera Ros­

siniego.
20.10 DEUTSCHLANDSENDER. Koncert orkestro- 

wy. Dyr. E. Dohnanyl.
21.00 MEDIOLAN. Koncert symfoniczny. Dyr. 

Mengelberg.
21.30 LYON. Koncert symfoniczny.
22.15 KOLONIA Koncert na fort, i ork. e-moll Cho­

pina w wyk. R. Koczalskiego (z tow. ork.).

Sobota, 18 marca
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

6.30 Audycje poranne. 7,15 Pieśni żołnierskie w 
wyk. Orkiestry Wojskowej pod dyr. kpt. Antonie­
go Szatkowskiego (z Poznania). 8,00 Audycje dla 
szkół. 11,00 Audycja dla szkól: „Wódz i Najmil­
szy Żołnierz" — audycja w oprać, mjr. Antoniego 
Misze wsklegu 11,25 Marsze wojskowe (płyty). 
11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 Audy­
cja południowa. 15,00 Słuchowisko dla dzieci p. t- 
„O lecie, zimie 1 wiośnie w kraju, gdzie pieprz ro-

Pokojowa armia
Państwo Watykańskie posiada armię, 

która składa się z 4-ch „korpusów", miano­
wicie z gwardii szwajcarskiej, szlacheckiej, 
pałacowej i karabinierów. Gwardia szwaj­
carska została ustanowiona przez Papieża 
Sykstusa IV. Juliusz II podniósł jej stan li­
czebny do 400 ludzi. Żołnierze tej gwardii re­
krutują się z miejscowej ludności. Czas słu­
żby trwa w zasadzie 3 lata. Przeważnie 
gwardziści pochodzą z tych samych rodzin; 
które już od wieków dostarczają rekrutów. 
Pełnią oni straż przy bramach Watykanu. 
Blękitno-czerwono-ziote mundury gwardzi­
stów zostały zaprojektowane 400 lat temu 
przez Michała-Anióła. Dawniej gwardia pro­
wadziła regularne wojny. Zwycięskie trofea 
tej pełnej chwały epoki można spotkać dziś 
jeszcze w jednej ze sal Pałacu Watykań­
skiego.

Gwardia szlachecka liczy 40 członków 
i składa się wyłącznie z członków arysto­
kracji rzymskiej, książąt, hrabiów itd. Za­
daniem jej jest czuwanie nad apartamenta­
mi Ojca Świętego. Gwardię tę powołał do 
życia Papież Pius VII w 1801 roku.

400 żołnierzy gwardii pałacowej powoła­
no do służby w roku 1850 za Papieża Piusa 
VIII.

Karabinierzy pełnią funkcje policyjne po­
za obrębem pałaców watykańskich. Gdy za­
proponowano Papieżowi wyposażenie armii 
w 6 karabinów maszynowych, Papież odmó­
wił przyjęcia tego daru.

Naród pod bronią — 
to twarda konieczność. 
ZWIĄZEK 

REZERWISTÓW 
I RODZINA REZERWISTÓW 
pracuje nad wzmożeniem 
• ił obronnych Państwa.

śnie" — Janiny Broniewskiej z ilustracją muzycz- 
ną, Romana Palestra. 15,30 Muzyka obiadowa w 
wyk. ork. Rozgł. Lwowskiej. 16,00 Dziennik popo­
łudniowy. 16,08 ' Wiadomości gospodarcze. 16,20 
Kronika literacka w opracowaniu Leona Piwlńskle- 
go. 16,35 „Od Legionów Piłsudskiego po Legion 
Zaolziańskl" — audycja muzyczno-słowna. 17,15 
Przegląd nowszych wynalazków — wygŁ dr. Kon­
stanty Jodko-Narkiewicz. 17,25 Polskie miniatury 
kwartetowe w wyk. Kwartetu Smyczkowego Roz­
głośni Krakowskiej 18.00 Audycja dla wsi. 18.30 
Audycja dla Polaków za granicą.. 19.15 Koncert pop. 
(z Wilna). 20.00 O doświadczeniu wojennym Wodza 
Nacz. mówić będzie gen. Tad. Kutrzeba. 20.15 D. c. 
Koncertu Muzyki Polskiej (z Wilna). 20.35 Audycje 
Informacyjne. 21,00 „Nie masz pana nad żołnie­
rza" — muzyka i humor żołnierski. 22,55 Przegląd 
prasy. 23,00 Ostatnie wiadomości dziennika wie­
czornego, Komunikat nieteorologiczny. 23,05 Wia­
domości z Polski w języku niemieckim. 23,15 Polska 
muzyka rozrywkowa (płyty).

ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU
6,57 Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza". 10,00 Kon­

cert rozrywkowy — płyty. 10,55 Program na jutro. 
11,25 Balety — płyty. 13,00 Dla każdego coś ładne­
go — płyty. 13,50 Wiadomości z Pomorza. 18,00 
„Ogrodnictwo na Kaszubach" — pog. roln. inź. Jana 
Fidlera. 18,10 „Kujawy w literaturze — Przyby­
szewski" — felieton lit. Pawła Czarneckiego. 18,25 
Wiadomości sportowe z Pomorza. 22,55 Aktualno­
ści.

AUDYCJE ZAGRANICZNE
19.15 RYGA. „Bal w operze" — operetka Heuber- 

gera.
20.10 BERLIN. „Ptasznik. z Tyrolu" — operetka 

Zellera. .
20.10 WIEDEŃ. „Cllvla" — operetka Dostała.
20.45 SZTOKHOLM. Etiudy Chopina.
21.00 MEDIOLAN. „Wolny strzelec" — opera We­

bera.
21.45 RENNES. Koncert symfoniczny.
22.13 LUKSEMBURG. Koncert symfoniczny.

Zagraniczni goście wystąpię w koncer­
cie w Filharmonii

Publiczność warszawskich koncertów pamięta 
pierwsze występy pianistki France Eliegaard. kie­
dy to młodziutka Dunką, w Warszawie zupełnie 
nieznana, zdołała pierwszym swym koncertem pod­
bić stolicę. Odtąd artystka ta posiada sympatię ca­
łej koncertowej publiczności. W roku bieżącym 
France Eliegaard wystąpi w Filharmonii w piątek 
dn. 17 marca. Dzięki transmisji II-giej części kon­
certu od godz. 21.15 usiyszą ją radiosłuchacze całej 
Polski. Kapelmistrz, który dyrygować będzie piąt­
kowym koncertem filharmonicznym cieszy się rów­
nież dużym uznaniem. Jest dyrygent rumuński Ger- 
ge Georgescu.

W programie wieczoru: lir koncert fortepiano­
wy c-molł Beethorena „Pinie Rzymskie" Ottorino 
Respighi, uwertura do opery „Czarodziejski flet" 
Mozarta i I-sza Symfonia c-mol! op. 58 Brahmsa.

Rozmowa ze słuchaczami
W przededniu imienin Wodza Narodu przedmio­

tem piątkowej rozmowy Dyrektora Rozgłośni Po­
morskiej Bohdana Pawłowicza w dniu 17 hm. o go­
dzinie 18.15 będą „Imiona wielkości".

Kujawy w literaturze
Paweł Czarnecki omówi w felietonie z cyklu 

„Kujawy w literaturze" w dniu 18 bjn. o godzinie 
18.10 sylwetkę duchową 1 twórczość syna równin 
kujawskich — Przybyszewskiego.

Księżniczka euioska Faura 
siostra króla Faruka, której ślub z następ­
cą tronu Iranu Muhamedem Rida Szach- 

purem odbył się wczoraj w Kairze.

Notowania giełdowe
NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKTE.T 

z dnia 16 marca 1939 r.
Belgia 89.57; Berlin 213.07; Gdańsk 100.35; Am­

sterdam 282.72; Kopenhaga 111.28; Londyn 24.93; 
N. Jork 5.30; kabel 5.315/8; Osia 125.27; Paryż 
14.12; Praga 18.16; Sztokholm 128.37; Zurych 120.95; 
Mediolan 27.98; Helsinki 11.00; Montreal 5.30%.

Tendencja nieco mocniejsza.
WALUTY. Belgi belg. 89.57; Doi. ameryk. 5.29; 1 

Doi. kanad. 5,27%; Floreny hol. 282.72; Franki fr. 1 
14.12; Franki szwajc. 120.95; Funty ang. 24.93; 
Guldeny gd. 100.25; Korony: duńskie 111.28; norw. 
125.27; czeskie 128.37; Liry włoskie 16.60; Marki 
fińskie 11.00; Marki niem. srebrne 85.00;

AKCJE. Bank Polski 130; Bank Handl. 58; Cu­
kier 41.50; Węgiel 42; Lilpop 94.25; Modrzejów 
21.75; Norblin 103.50; Ostrowiec 81.25; Staracho­
wice 60.00; Zieleniewski 79.25; Żyrardów 66; Haber- 
busch 70%.

Tendencja nieco słabsza.
PAPIERY. 4 1 pół proc. wewn. 67.00 setki; 3 proc. , 

inwest. pierw, em. 95.25 serie 98; 3 proc, inwest- 
druga em. 94,50 serie 97; 5 proc, konwers. 70.06; 1 
4 proc, premj. doi. 43.50; 4 proc, konsółid. 67.50 set­
ki drobne; 8 proc. Przemysł Polskł 85.50; 4 1 pół 
proc. ziem. ser. 5 64.75; 5% Warszawy st. 76.75; 5% 
Warszawy 1933 r. 73.75 drobny; 5 proc. Warsziwy - 
1936 r. 72.00; 5 proc. Łodzi 1933 r. 66.50; 5 proc. ' 
Radom 1933 r. 62.00 ; 4 i pół pr. obi. Warszawy 5 em 
63.75.

Dla pożyczek nieco słabsza, dla listów niejedno­
lita.

NOTOWANIA GIEŁDY
ZBOŻOWO • TOWAROWEJ W BYDGOSZCZY 

z dnia 16 marca 1939 r.
Zboża: pszenica 19,00—19,50; żyte 14,75—15,00; 

Jęczmień 673-678 g. 1. 18,25—18,75; jęczmień 644-650 
g. 1. 17,75—18,25; owies 14.65—15,15.

Przetwory młynarskie. Mąka pszenna gat. I wy­
ciągowa 0—30 proc. wł. w. 39,50—40,50; 0-35% 38,50— 
39,50; gat. 0—50 proc. wł. w. 35,50—36,50; IA 0—65% 
wł. w. 33,00—34,00; mąka pszen. gat. II 35—65% wł. 
w. 28,50—29,50; razowa 0—95% wŁ w. 26.50—27,50; 
mąka źytn. gat. IA 0—55% wt w. 24,25—24,75; razo­
wa 0—95% wł. w. 19,75—20,25; mąka żytnia 70 proc, 
eksp. na wywóz do W. M. Gdańska 23,25—23,75; 
otręby pszenne miałkie z przem. stand. 12.25—12.75; | 
średnie z przem. stand. 12.25—12.75; grube z przem. 
stand. 13.00—13.50; otręby żytnie z przemiału stand. 
10,75—11,50; otręby jęczmienne 12,00—12,50; kasza- 
jęczmienna: krajana wł. w. 28—29, pęczak wł. w. 
28—29, perłowa wł. w. 38,30—40.

Strączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona 1 Inne. 
Groch polny 22—24; Wiktoria 30—34; (Folger) 24— 
26; wyka jara 22,50—23,50; peiuszka 24,50—25,50; tu- j 
bin żółty 13—13,50; łubin meb. 12.25—12.75; seradela 
21—23; rzepak jary bez w. 47—48; rzepak ozimy bez 
worka 52—53; rzepik ozimy bez w. 46—47; siemię 
lniane 61—63; mak niebieski 92—95; gorczyca -53-— 
57; koniczyna czerwona bez kanlanki o czysto­
ści 97 procent 120—130; koniczyna czerwona sur. 
bez ogran. kanlanki 70—80; koniczyna biała suro­
wa 300—325; konicz. szwedzka 180—200; koniczyna 
żółta odłuszczona 63—75; przelot 75—85; rajgras 
113—125; tymotka czyszczona 40—45.

Tendencja spokojna.
Obroty: pszenica 235 ton, żyto 118a ton, 

mień 241 ton, owies 40 ton.
Ogólny obrót: 2157 ton.

OLEJARNIA 1 RAFINERIA
FRANCISZEK WOYTON

Toruń, ul. Grudziądzka 15
z dnia 13 marca

Firma kupuje I płaci:
za rzepak zimowy ' zł
za rzepak holenderski letni zł
za-siemię lniane „Bombay" zł
za siemię In. kresowe przy 90% czyst. zł

48.0O-38.M 
44.00—80,00 
56,00—60,00 
48,00—6X00

za gorczycę zł 32,00—38,09
z.a 100 kg. 

Firma sprzedaje śruty s 
za rzepakowy zł 15,00
za lniany zł 24,OC
za kokosowy zł 19,00
za palmowy zł 15,04
za firmową mieszankę pasz treleiwych DTł 

R. T. Fijałkowski, W-wa gwarantowanej 
zawartości: 22 proc, białka strawn., ca 8.5 
proc, tłuszczu zi 86.84

za IW toa.

ipi)
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flrutlica płuc iest nieubłaganą i corocznie, nie robiąc różnicy dla pici, wieku 
' stanu, kosi miliony ludzi. — PRZY ZWALCZANIU CHORÓB PŁUCNYCH, 
BRONCHITU uporczywego, męczącego kaszlu, GRYPY i t p. stosują pp. lęka, 
rze „BALSAM 1R1KOLAN" Gąseckiego, który ułatwia wydzielanie s ę plwociny, 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego oraz powiększa wagę ciała i usuwa 
kaszel- 12924 Sprzedają apteki.

Podajemy do wiadomości, że firma 
nasza z dniem dzisiejszym będzie 

udzielała fevedvtu 
na asygnaty Kredyt Kupiecki.

Kiermasz Światowy

Ruoturowe
pasy, pooperacyjne,* pro- 
stotrzymacze, pończochy 
gumowe. A. Kamiński, 
Toruń, św. Ducha 21. 
Kredyt na asygnaty.

(2572
J. ENGŁICHT I S-Kft 
GDYNIA, PIŁSUDSKIEGO 56 

NORTON PUCH
I 500 ccm. 200 ccm.

3675

OGŁOSZENIE PRZETARGOWE
Zarząd Miejski w Toruniu zawiadamia, że 

w Ogłoszeniach Zarządu Miejskiego w Toruniu 
ar. 8 z dnia 11. III. 1939 r. ogłosił wezwanie do skła­
dania ofert pisemnych dla przetargu nieograniczo­
nego na wykonanie robót: 1. Instalacji centralnego 
ogrzewania w nowym gmachu szkoły na Stawkach; 
Ł Instalacji wodociągowo-kanalizacyjnej w nowym 
jmachu szkoły na Stawkach; 3. Instalacji elek­
trycznej i dzwonkowej w nowym gmachu szkoły na 
Stawkach; 4. Instalacji centralnego ogrzewania w 
budynku administracyjnym nowej Gazowni; 5. In­
stalacji wodociągowo-kanalizacyjnej w budynku 
administracyjnym nowej Gazowni, w myśl warun­
ków zawartych w tym wezwaniu.

Oferty Zgodnie z wezwaniem należy składać w 
Zarządzie Miejskim, ratusz, pokój nr. 44 do dnia 27 
parca 1939 r godz. 10-ta. Otwarcie ofert nastąpi 

’y dniu 27 marca 1939 r. o godz. 12-tej w biurze 
Wydziału Budowlanego pokój 43. Blankiety oferto­
we i treść wezwania do składania ofert wydaje oraz 

■ jliższych informacyj udziela Wydział Budowlany 
\ Zarządu Miejskiego.

Za Prezydenta Miasta: 
p. o. Naczelnika Wydziału 

(•—) inż. Z. Wahl.

Tanio 
sp r ze d a j ę:

Parcele w Gdyni, blisko 
centrum, zatwierdzone, 
począwszy od 3 tys. zł. 
Domy wysoko-dochodo- 
de przy małej wpłacie 
już od 30 tys. zł wzwyż. 
Wille czynszowe po ce­
nach: 22, 28, 35, 44 tys. zł. 
Wpłaty według ugody. 
Również zaprowadzone 
interesa handlowe: kolo- 
nialki, restauracje, owo­
carnie itp. — Informacje 
bezpłatnie: Radoń, Gdy­
nia. 10 Lutego 6, telefon 
nr. 15-95. (7639

Toruń. Szeroka 21

’(2674

(11065L Km. 1493/37.
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu rewiru 

-go Józef Kozak, mający kancelarię w Toruniu 
■ irzy ul. Łaziennej 30 na podstawie art. 676 i 679 

u p. c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
1 kwietnia 1939 r. o godz. 10,15 w Sądzie Grodzkim 
i Toruniu pokój 33 odbędzie się sprzedaż w drodze 
ublicznego przetargu nieruchomości należącej do 
lużników małol. Mariana, Haliny i Krystyny Leś- 
iewskich, zastąpionych przez Feliksa Leśniewskie- 
o. Nieruchomość Toruń karta 85 jest położona w 
bruniu przy ul. Mickiewicza 104. składa się z 2 

i arcel nr. 41 i 42 i obejmuje 2677 m’ łącznie z tere- 
em pod zabudowaniami.

Na wyżej opisywanej nieruchomości znajdują się 
udynki:

a) frontowy od uk Mickiewicza parterowy, 
b) oficyna piętrowa podwórzowa z dobudówką 

do tejże oficyny wybudowaną drewutnię dla 
lokatorów.

, Dochod roczny czynszowy z obu budynków wy- 
osi rocznie zł 3.153,60 gr.

Na nieruchomości znajduje się kiosk, który zo- 
j Lał oszacowany na kwotę 650 zł.

Cała nieruchomość bez kiosku została oszacowa- 
a na kwotę zł 30.746.87; cena zaś wywołania wy- 
osi zł 22.660,25.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
łpżyć rękojmię w wysokości zł 3.074,69.

Cała nieruchomość razem z kioskiem została 
szacowana na zł 31.039,36; cena zaś wywołania 
rłącznie z kioskiem wynosi zł 23.279,52.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło- 
yć rękojmię w wysokości zł 3.103,95.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w ta 
ich'papierach wartościowych bądź książeczkach 
okładkowych ins ty tu cyj, w których wolno umiesz- 
zać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
rzyjęte będą w wartości trzech czwartych częśc; 
eny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa- 
unki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym 
bwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 

Larunki odmienne.
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li 

ytacji i przesądzenia własności na rzecz nabywcy 
ez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
rzetargu nie złożą dowodu, że wniosły powództwo 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od egze- 

ucji 1 że uzyskały postanowienie właściwego sądu, 
akazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta- 
?ią wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 

d godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania eg-
ekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodzkim 
r Toruniu, ul. Fosa Staromiejska sala nr. 44.

Równocześnie nadmieniam, że do licytacji dopu- 
zczone będą jedynie osoby, przedkładające w ter­
minie licytacyjnym zezwolenie władz adminietra. 
yjnych na przewłaszczenie nieruchomości.

Toruń, dnia 1 marca 1939 r.
(—) Józef Kozak, 

komornik Sądu Grodzkiego rewiru I-go.

OGŁUSZENIA!

Olwierajtie szały!
Przesiadajcie oarderohe!

Haileo ei 
odzież wiosenna czyści
chemicznie i farbuje

Barwa
Kałamajskl

Jadalnie,
sypialnie, gabinety, 
tapczany, kuchnie

poleca
T. Kasprowicz

Toruń, Prosta 5. 847

DoDra lokata
Kilka okazyjnych do­
mów czynszowych wyso­
ko dochodowych przy 
wpłacie 50.000 zł wzwyż. 
Wille cena 43.000, dochód 
6.200; 2) cena 33.000, do­
chód 4,200; 3) cena 48.000 
dochód 7,200. Również 
parcele: 440 m’ 3.000 zł; 
900 m’ 6.000 zł; 820 m5 
7.000 zł (blisko centrum), 
niskie wpłaty. Informa­
cje bezpłatnie: Radoń, 
Gdynia, 10 lutego 6, tel. 
nr. 15-95. (7639

Instruktor rolny 
obeznany również z prowadzeniem ksiąg 
biurowych i znajomością ustawodawstwa 
tinansowosrolnego jako kierownik Sekreta, 
riatu Towarzystwa Rolniczego Powiatowego 
w Starogardzie potrzebny od zaraz. 
Zgli szenia z podaniem wynagrodzenia, 
życiorysem i kopią świadectw składać 

pod adresem:
Prezes T. R. P. Inż. T. Wdziękońskl, Maj. Rakocln g

poczta i pow. Starogard

CHCESZ
aby całe Pomorze wiedziało.

ZE CHCESZ

4. Co. 2/39. — WYWOŁANIE. Józef Styn z Białej- 
rztki, powiat morski, zastąp, przez adw. Neumanna 
z Wejherowa, wniósł o wykluczenie w drodze po­
stępowania wywoławczego po myśli § 1170 k. c.: 
a) wierzyciela Marcina Magriana, zmarłego 15 lute­
go 1889 r. z hipoteką zapisaną na jego rzecz w księ­
dze gruntowej Mościebłoto karta 85 w oddz. III. pod 
nr. wpisu 1 w wysokości 600 marek niem. z 5% od­
setkami, ciążącą również na nieruchomościach Za­
górze k. 52. 65, Reda karta 58 i Rumia karta 98 i 102. 
b' wierzycielki Florentyny Gojke z Zoppot z zapi­
sanym na jej rzecz w księdze gruntowej Mościebło­
to karta 85 oddz. III. liczba wpisu 1—3 ostrzeżeniem 
na 266,45 mkn. celem zabezpieczenia prawa do za­
pisania hipoteki dla kwot: 244,60 mkn.; 11,35 mkn„ 
2,90 mkn„ 3:10 mkn„ 3,10 mkn. oraz 4,90 mkn. Wy­
mienionych wierzycieli oraz osoby, które mogłyby 
mieć uprawnienia z tytułu wymienionych praw hi­
potecznych, wzywa Się najpóźniej w terminie wy­
woławczym, który wyznacza się na dzień 3 czerwca 
1939 r. o godz. 10 w podpisanym Sądzie pokój nr. 7, 
by prawa swoje zgłosili, gdyż w przeciwnym razie 
zostaną z prawami tymi wykluczeni.

Wejherowo, dnia 7 marca 1939 r. (11063
Sąd Grodzki.

ogłoszenie
Sprzedam

natychmiast dobrze utrzy» 
manę pianino. Toruń, ul 
Targowa 3, m. 5- (2°4»

w „Gazecie Pomorskiej"
Żądajcie w naszych oddziałach i przedstawicielstwach bonów

PRZETARG PUBLICZNY
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Toru­

niu rozpisuje przetarg nieograniczony na Wykona, 
nie instalacji elektrycznych na różnych większych 
i mniejszych stacjach w obrębie D. O. K. Toruń.

Ślepe kosztorysy i informacje można otrzymać 
w Wydziale Mechanicznym — Dz. Silnych prądów, 
pok. 304, względnie pocztą.

Bez poprzedniego złożenia wadium oferty nie 
będą rozpatrywane. Wysokość wadium wynosi 5% 
ogólnej sumy oferowanej.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 15. IV. 1939 r. a 
godzinie 12-tej w D. O. K. P. Toruń, pokój 303.
ZI. 222/IX. (11064

Sadol
oryginalny do opryski 
wania drzew owocowych, 
środek zupełnie skutecz­
ny, poleca Hurtownia 
Jan Kapczyński, Toruń, 
Szeroka 35. (2586

Oleie
jadalne, miód leczniczy 
gwarantowany, pomor­
ski, poleca Hurtownia 
Jan Kapczyński, Toruń, 
Szeroka 35. <2586

Naftalina
oraz wszelkie specyfiki 
przeciw robactwu poleca 
Hurtownia Jan Kapczyń- 
ski, Toruń, Szeroka 35. 

(2586

Centrala Mebli 
wł.: Luci* MałecK*

Toruń, Stary Rynek 16 
obok poczty

Firma poisKo-chrzełcii^ńsKa

gotowe i na zamówienie 
dla biur i urzędów 

najkorzystniej 
z Fabryki Mebli 

Zenon Kawami

Szafy usn.
Łóżka od ..

dostarcza

Ta o ety
Franaszka w najnow­
szych deseniach już na­
deszły. Adam Gałdyński, 
Toruń, Szeroka 9. Tel. 
nr. 1875. (2654

wiersz milimetrowy na stronie r-łamowej ...... 0,20 zł 
* na o/erwszej stronie - .••««..« Ł00 zł
w na druSł®3 * trzeciej stronie <••■.... 0.80 zł 
w tekście na dalszych stronach 0.50 zł
Drobne za słowo U gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru- 

Hem Uczymy podwójnie.
“ '4dowe 1 urzędowe w drobnym składzie 25 proc,arozej.

Pracy 1 nekrolosi 25 proc. zntikL Komunikaty 60 gr za
’ ’astrzet. miejsca 20 pTOttut 

nadwyżkL W W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest Iden­
tyczny s cennikiem dla Polska, s tym jednak, Ze racnunu mogą 
—_ ____oyeregninwane w guldenarn edao-itvh.

^YNEK PROCY

HEBLE

telefon 13-32.

solidne i tanie
poleca firma

BRACIA TEWS
Toruń, Mostowa 30.

Nauczyciel
przygotowuje do egza­
minów wstępnych gim­
nazjów państwowych róż 
nych typów. Stała po­
moc zaniedbanym w na­
uce. Zakres gimnazjalny 
i licealny. Zgłoszenia od 
godz. 15: Toruń, Plac Św. 
Katarzyny 3 (naprzeciw 
kościoła garnizonowego).

(2660

^lESSKAN i A

Poszukuję w Toruniu 
5-5 pokojowego 

mieszkania
(może być willa) od 1-go 
kwietnia br. Oferty do 
„Gazety Pomorskiej'1 To­
ruń, Bydgoska 56 pod 
„Ładne mieszkanie'*

(2659

ABONAMENT MIESięCZNT WYNOSI:
Z doręczaniem przy pomocy poczty wyd. K. z do a 

datkami książkowymi................. Auł mł<włymie
Z odbiorem w administracji z dodatkami książkowymi 230
Bez dodatków książkowych z doręczaniem przez pocztą 230
Z odbiorem w administracji .......................................2.00
..Gazeta Gdańska" w Gdańsku: Z odbiorem w ad­

ministracji lub odnoszeniem do domu . . . G. 2,00 „
Z doręczeniem przez pocztą ....... G. 2,32 w
z dodatkami książkowymi . G. 2,90 wzgL G. 3,22 w

W razie wypadków spowodowanych silą wyższą, Adnumstracja nie 
odpowiada za dostarczenie pisma.

Redaktor naczelny: JAN UliZE W IE VJO.

Mieszkanie
słoneczne, 4- lub 5-poko- 
jowe, łazienka, pokój dla 
służby na I piętrze, Ko­
pernika 8, wolne od za­
raz lub 1. IV. 39 r. Zgło­
szenia: Szellong, Tczew, 
uk Dworcowa 34. (6539

Skład
towarów kolonialnych, 
pokoje restauracyjne, za­
jazd i mieszkanie przy 
ul. Toruńskiej nr. 27 w 
Chełmży od zaraz do 
wydzierżawienia. Maria 
Unterstein. (9863

Skład
z mieszkaniem przy ul. 
Chełmińskiej nr. 27 w

Chełmży od zaraz do 
wynajęcia. M. Stockbur- 
ger. (9864
^GUBIONO

U liewai tiam
świadectwo szkolne i me­
trykę na nazwisko Zyg­
munt Jobczyński, Toruń, 
Krasińskiego 120 m. 5.

(2606

Tr roała
ondulacja

od 2«5O
Specjalne salony fryzjer- 
sko-kosmetyczne

„Rococo"
Toruń, ul. Różana 1, Ł 
piętro, wejście z koryta­
rza. (2589

Bezpłatnie III
Chcesz się odzwyczaić 
palenia natychmiast — 
zastosuj moją metodę, 
podaj datę urodzenia. 
Adresować: Womouth, 
Kraków, Straszewskiego 
nr. 25. (12979

Tłumacz
przysięgły francuski, ro­
syjski. Biuro pisania po­
dań. Wykonanie maszy­
nowe terminowe dokład- 
rie. Tel. 12-48. Nieczuja- 
Ihnatowicz, ppłk. s. ś. —. 
Gdynia, ul. Piłsudskiego 
nr. 5 m. 37. (7663

Stacja
ładowania akumulato­
rów samoch., konserwa­
cja — naprawa. „Auto- 
Stop“ Gdynia, ul. 3 Maja 
nr. 23 (obok Banku Pol­
skiego). (7666

Trwałą 
ondulację 
po cenach 
zniżonych 

poleca
Zakład 

Fryzjerski

ul. Bydgoska 58.

U W AO1I
Najmniejsze ogłoszenie drobne Uczymy za 10 słów. Ogtossenla 
drobne przyjmujemy Jedynie do 50 słów, powyżej — Uczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za­
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc, 
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treńcl 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje bądą uwzględniane o Ue 
zostaną wniesione do dni 8-mlu od daty ukazania się ogło­
szenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowym 
ściąganiu należności rabat opada. Za terminowy druk 1 prse- 

otsane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.

.. _____ Redaktor odpowio&lgtay .Gazety GdańsklaJ-: sraUelBi Grtasmann, Gdańsk, KaasuWsohet- Markt H, 1. p.
Wydawca: NARODOWA W6ŁKA WYDAWNICZA. Bp.so-o, Czetontami Drotomi Jóost Karot Koszeł w TMa
_- Adras redakcji I admlrstgtracjli ToruA, ul. Bydgoska 56. TeU 29-YO, 39.90. Konto P. K. O. nr. 2O3-1G1.
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Depesza do Pana Premiera 
Opowieść autentyczna

Pastor Diestelkamp z Wysokiej w po­
wiecie wyrzyskim niechętnym spojrzał 
okiem na niskie bure chmury, które 
z przedwiosenną gorliwością, sypały mo­
krym śniegiem. Błysk wodnistych tafli 
kałuż i przyczajone w koleinach drogi 
szybko tające zaspki śniegu nie wróżyły 
iszczęśliwych horoskopów na podróż, do 
której właśnie się gotował.

To też pan pastor z Wysokiej west­
chnął z goryczą, przymocowując do sio­
dełka motocyklu pękatą faskę masła.

— Butter1 2 3 4 *) — szepnął z rozrzewnie­
niem, jak gdyby wymawiał słowo Mut­
ter*). — Tak, ten kraj naprawdę lekko­
myślnie opływa w znakomite jadło, pod­
czas gdy bracia nasi... eh, niechaj to bę­
dzie skromnym wynagrodzeniem za pra­
cę dla partii i narodu.

1) Masło,
2) Matka.
3) Przekleństwo n!emiec*1«.
4) Towarzysze, na mtloćć Boską.<
B) Precz!

Kilka ostrych szarpnięć pedałem, 
obrót rękojeści przy kierowniku, by pu­
ścić gaz, a motocykl ze straszliwym war­
kotem rzucił się w odmęty roztopów wio­
sennych. — Tak zapewne wygląda i pod 
względem słuchowym jak i widowisko­
wym kąpiel młodego morsa w oceanie 
lodowatym — pomyślał sobie młody 
Franek Kaczmarek, ścierając krople bło­
ta z twarzy, ponieważ miał nieszczęście 
przechodzić właśnie obok domostwa pa­
stora.

Pastor Diestelkamp pędził tymczasem 
drogą i metodycznie kalkulował:

—- Płacą za kilo masła zł 3,20. Pięć 
kilo po 3,20 to jest razem, razem...

Dla wygody pan pastor jechał brze­
giem drogi, płosząc licznych przechod 
niów, którzy — jako że był to dzieli wy­
borów samorządowych — wędrowali na 
głosowanie z osiedla do osiedla.

— Himmel Kreuz ’) — zaczął pastor,
aie ugryzł się w język, że to nie wypada 
mu kląć głośno.

Pech jednak chciał, a może raczej 
ponowna kontemplacja nad rachunkiem 
za masło (pięć razy po 3,20, nie po 3,30, 
ile to będzie...), że zbliżając się do wsi 
Grobowna, wziął nieco bez zastanowię ; 
nia rozpęd z górki.

— Oszczędzę na gazie — pomyślał so­
bie, patrząc na motor.

Gdy jednak podniósł głowę, było już 
zapóźno.

Hamulec, trzask, motor wyrzucił koła 
w górę, a pastor ze zdumieniem uświa

HUMOR
— Czy mama słyszała, że dwóch u- 

czonych znowu wyjeżdża do bieguna?
— No więc cóż z tego? Odkryją bie­

gun, tym lepiej....
— Tak... lepiej... geografia będzie 

jeszcze większą!

domił sobie, że leży na jakiejś żywej ma­
terii, na nim zaś gramoli się osobnik o 
wyraźnie nieprzyjaznym spojrzeniu. Pół 
minuty wystarczyło jednak, by wszyscy 
powrócili (oprócz motoi-u) do właściwego 
sobie pionu.

— Volksgenossen, um Gottes Wil- 
len...‘).

— Co on tam gada? — podniosły się 
zirytowane głosy — jedzie jak szalony, 
turbuje ludzi i powiada „Volksgenos­
sen “. Bezczelność!

Grupa przechodniów, która udawała 
się właśnie na głosowanie, otoczyła pa­
stora. Diestelkamp spojrzał na zaciśnięte 
usta i potężne jak bochny chleba pięści 
przeciwników, dobył bez namysłu rewol­
wer i błysnął lufą przed oczyma wybor­
ców. Krzyknął ochryple:

— Loos! ’)
Tego było zawiele. Rewolwer po krót­

kim szamotaniu znalazł się w polskich 
rękach:

— Widzicie go, będzie straszył rewol­
werem porządnych ludzi. Nawet nie dal 
sygnału na drodze i na odszkodowanie 
będzie strzelał. Jucha, psia krew.

Wkrótce rewolwer wraz z opisem zaj­
ścia znalazł się na posterunku P. P.

•
Prawdopodobnie masło zamokło, lub 

zgoła straciło swą użyteczność konsum- 
cyjuą, ponieważ wieczorem pastor Die­
stelkamp ku zdumieniu urzędniczki w 
okienku pocztowym nadał depeszę do 
premiera Śkładkowskiego z opisem, jak 
to w związku z pełnieniem obowiązków 
duszpasterskich został pobity przez ban­
dę napastników i prosi o wzięcie go w 
opiekę.

Doński następca tronu z małżonką w Londynie — w przejeździć do Ameryki.

Taka nieszczęśliwa sterroryzowana 
mniejszość narodowa i to na tle religij­
nym !

Gdy już po denerwujących przeży­
ciach dnia naciągnął szlafmycę i przy­
krył się puchową pierzyną, myślał z roz­
czuleniem, że „on“ napewno dowie się, 
jak to dzielny pastor Diestelkamp walczy 
z polską przemocą, jak dba o dokumenty 
prześladowań niemczyzny w Polsce.

Taka depesza do samego premierą 
będzie wdzięcznym tematem wielu rezo­
lucji na zebraniach. Kto wie — może na­
wet argumentem, że nietylko w Prusach 
Wschodnich, nietylko na Śląsku Opol­
skim źle się powodzi mniejszości.

Tak, to był świetny pomysł... Szkoda 
tylko masła. Pięć razy po 3,20 i za de­
peszę, to razem...

Pastor Diestelkamp zasnął. Przyśniło 
mu się, że właśnie w Wysokiej, powiatu 
wyrzyskiego odbywa się uroczyste odsło­
nięcie pomnika pastora Diestelkampa. 
Jakież było zdumienie, gdy z honorowe­
go miejsca dojrzał, że pomnik jest zro­
biony z... masła, a jego cokół stanowi 
ogromna patelnia wsparta na dwóch 
blokach cegieł, między którymi huczy 
ogromny płomień.

Właśnie odwróciła głowy grupa ludzi 
w białych kitlach, którą początkowo 
wziął za straż honorową: każdy z nich 
trzymał w ręku polano, a twarze ich 
dziwnie przypominały wyborców z Gro- 
bowna.

Jandr.

Król ptaków 
dumny władca przestworzy — w niewoli.

Zakłady i konkursy w Ameryce
Amerykanie słyną z bezsensownych 

zakładów, jak np. wypicie największej 
ilości jaj na surowo, siedzenie bez przer­
wy przez kilka dni na słupie, tańcze­
nia do granic wytrzymałości ludzkich 
i t. d.

Przeważnie robi się te zakłady i kon­
kursy w celach reklamowych i chęci 
wywołania sensacji oraz pobicia rekor­
du, co jest marzeniem każdego praw­
dziwego Yankesa. Ostatnio odbył się 
konkurs „męskiego powitania",, który 
polegał na eleganckim ukłonie i „mę­
skim" uścisku dłoni. Jury przyznało na­
grodę pewnemu dziennikarzowi zagra­
nicznemu, który umiał połączyć wdzięk 
z siłą. W czasie konkursu wydarzył się 
tragikomiczny wypadek. Mianowicie — 
biorący udział w konkursie znany atle­
ta amerykański Robert Walker, w cza­
sie powitania uścisnął swemu partne­
rowi tak silnie rękę, że zgruchotał mu 
kości dłoni i palców. Prasa amerykań­
ska rozpisywała się przede wszystkim 
o tym wypadku, nazywając Walkiera 
prawdziwym przedstawicielem tężyzny 
fizycznej Amerykanów.

Samolot o szybkości 800 km 
na godzinę

Jak donoszą piśma angielskie, w o- 
statnich dniach został skontruowany 
nowy typ samolotu, który pobije wszel­
kie dotychczasowe rekordy. Według za­
pewnień instruktorów ma on osiągnąć 
szybkość 800 km na godzinę. Plany kon­
strukcyjne i sam montaż samolotu były 
trzymane w ścisłej tajemnicy.-Dotych­
czas rekord szybkości posiadają Włochy, 
których najszybszy samolot osiągnął 
szybkość 765 kilometrów na godzinę.
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i Przygoda w Paryżu j
Powieść współczesna 4?

Pierwsza wiadomość zdziwiła ogromnie Brygi­
dę: nie mogła zrozumieć, po co wuj ni stąd ni 
zową depeszuje, że czuję się dobrze; to jej się 
wydało bardzo podejrzane i dlatego uwierzyła cał­
kowicie w następną wiadomość donoszącą o jego 
śmierci. Kochała tym więcej wuja, że właściwie 
był dla niej ojcem i wogóle jedynym człowiekiem, 
któremu ufała bez zastrzeżeń, więc rozpaczała o- 
kropnie i przez całą noc nie zmruszyła oka, zale­
wając się gorzkimi łzami...

Po wysłaniu depeszy Soederlund skierował się 
do komisariatu. Chciał zawiadomić policję, że po­
przedniego dnia uciekł jego służący Anastazio 
Lorre zabierając małą skórzaną walizkę z ważny­
mi dokumentami. Jednak w drodze uprzytomnił 
sobie, że zniknięcie Ananasa mogło mieć bezpo­
średni związek z tajemniczym wyjazdem Laga- 
che‘a.

Był bliski prawdy i w drugim wypadku — gdy 
przeczuwał, że rozwiązania zagadki należy szukać 
w Avignonie, skąd potwierdzono zgon jego szofe­
ra w katastrofie samochodowej. Nie wiedział, 
oczywiście, że właśnie o tej porze w tym samym 

Avignonie w rzęsiście oświetlonej i przybranej 
kwiatami kaplicy już stały obok siebie dwie trum­
ny ze zwłokami szwedzkiego magnata Svena Soe- 
derlunda oraz jego szofera Luigi Frioniego; że w 
oknach sklepów wystawiono na jego cześć przepa­
sane kirem chorągiewki o szwedzkich barwach na­
rodowych.

W każdym razie pod wpływem tych rozmy­
ślań zmienił zamiar i postanowił nie zawiadamiać 
policji. Był niemal przekonany, że to Anastazio 
swoim zwyczajem narobił głupstw i że w ciągu te­
go dnia wszystko się wyjaśni. Najpóźniej jutro 
rano powinni byli się zjawić obaj — jego agent i 
jego służący,
• Uśmiechnął się mimo woli, wyobrażając sobie 
Lagache'a w czarnym staromodnym surducie, w 
podniszczonym meloniku i przesadnie długich bu­
tach o zakrzywionych w górę szpicach, kroczące­
go z dumną miną człowieka, znoszącego z godnoś­
cią złośliwość losu, który go pozbawił odpowied­
niego stanowiska w świecie i kazał pędzić szare 
życie w sklepiku przy ulicy des Saints-Peres.

Nagle Soederlund przypomniał sobie, że jego 
pieniądze już są na wyczerpaniu. Skręcił w kie­
runku banku.

Niewiele sobie robił z tego, że trochę 
lekkomyślnie wrzucił wszystkie dokumenty ra­
zem z dowodem osobistym do malej żółtej waliz­
ki; jeszcze uprzedził Ananasa, by jej pilnował oso­
bliwie. Miał pewność, że nie będą mu robili trud­
ności z wypłaceniem pieniędzy z bieżącego ra­
chunku. Ostatecznie znał dobrze jednego z dyrek­
torów, pana Gilleta, który w swoim czasie prze­
prowadzał dla niego różne operacje na bardzo wy­
sokie kwoty.

Dowiedział sie ku wielkiemu rozczarowaniu, 

że pan Gillet już przed dwoma laty przeniósł się 
do Bordeaux, gdzie objął stanowisko naczelnego 
dyrektora filii tegoż banku. To ogromnie skom­
plikowało sprawę, gdyż z młodszych urzędników 
tego wydziału kilku pamiętało jego nazwisko, lecz 
nikt go nie znal osobiście.

W tych warunkach nie mógł liczyć na podję­
cie pieniędzy z rachunku bieżącego. Oczywiście, 
nieprzewidziana przeszkoda nie wpłynęła dodat­
nio na humor. Nie dał za wygraną. Miał w tym 
banku spory wkład, poza tym nie był przyzwy­
czajony, by mu okazywano brak zaufania, więc 
zaczął się kłócić z kasjerem, potem z szefem od­
działu. Usłyszał w odpowiedzi parę żartobliwych 
uwag, ujrzał niecierpliwe wzruszenie ramionami i 
wreszcie wyszedł z niczym.

Nie pozostawało nic innego, jak przypomnieć 
sobie, kogo ze znajomych ma w Paryżu. Nigdy w 
życiu nie miał takiej przygody. Pomyślał, że Brygi­
da będzie skakała pod sufit z uciechy7, gdy się do­
wie, że wujaszek uganiał po całym mieście w po­
szukiwaniu pieniędzy. Roześmiał się po cichu.

Więc do kogo się zwrócić ostatecznie?... Chy­
ba do portiera. To byłoby najprostsze. Jednak o- 
sądzil pó namyśle, że tego nie należy robić. Za­
trzymał się po raz pierwszy w hotelu „Royal-Rous- 
sillon" i w dodatku pod przybranym nazwiskiem.

— Psiakrew... — mruknął. — Wbrew woli sta­
łem się rzeczywiście „nikomu nieznanym panem 
Brownem1'...

Zatrzymał się przed oknem wystawowym ja­
kiegoś sklepu, wyjął portmonetkę i dyskretnie 
przeliczył pieniądze. Miał około dwudziestu fran­
ków — nie wystarczy nawet na drugie śniadanie 
w przyzwoitej restauracji!

(Ciąg dalszy nastł


